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W, BARANOWSKI. 


P. Dunin-Borko 


P. Piotr Dunin-Borkowski, b. woje- 
woda lwowski i poznański. jest je- 
dnym z tych ludzi nawskróś politycz- 
nych, którzy od pewnego czasu „pry- 
watyzują”.. Umyślnie używam tego a 
nie innego określenia, albowiem w 
stosunku do hr. Borkowskiego ono 
właśnie najlepiej określa sytuację. 
Z człowieka zespołu, z człowieka re- 
prezentującego na pewnym odcinku 
tycia państwowego zwarty i ściśle 
określony program, były nasz woie- 
woda stał się pod każdym względem 
indywidualistą politycznym, nie idą- 
cym dziś z nikim, pozostawiającym 
sobie natomiast „prawo krytyki“ 
względem wszystkich. 

Tego stanowiska nie należy utożsa- 
miać ani z opozycionizmem, ani nawet 
z fronderstwem polityczneni. Jest to 
stanowisko par excellence egotyczne, 
stanowisko zupełnie swoiste, nie po- 
zbawione iednak posmaku pewnej bun- 
towniczości w stosunku do całokształ- 
tu warunków obecnych, prądów, kie- 
runków i ludzi. Dlatego też zapewne 
p. Piotr Dunin-Borkowski pisue w 
„Buncie Młodych“... Ci młodzi z tego 
„Buntu“ nie są znów tak młodzieńczy, 
jakby się zdawać moglo. Zdarzają się 
śród nich i zupełnie dojrzali, Idzie o 
to. że „młodość“ ma oznaczać w po- 
jęciu ich pewne przeciwstawienie Się 
poglądom dziś utartym, poglądom w 
ich mniemaniu zwietrzałyvm. co nie 
przeszkadza jednak być owym „bun- 
townikom” pod wieloma wzgiędani 
konserwatystami o typie zresztą kul- 
turalnym i wcale nie reakcyjąytm. 

Ta kulturalność przyrodzona i „wca- 
le nie reakcyjność* stanowi cechę i 
p. r. Borkowskiego. Jako publicysta 
łączy on w Sobie jasność myśli z pe- 
wna jej rozlewnością į skłonność do 
zasauniczego protestu z zamiłowa- 
niem nieprzyzwyciężonem jak widać 
do dbałości i troski o Państwo.. To 
sprowadza go często gęsto na poię- 
ciowe rozdroża, to czyni go z naszego 
punktu widzenia (mam tu na myśli 
zwarty pogląd naszego Obozu) nie- 
kiedy heretykiem, chroni go jednak 
nawet w Okresie — że tak powiem 
polityczne: rozterki —- od pogodzenia 
się z tem wszystkiem, co jest jawnem, 
bezmyślnem, 'ub tem bardziej prze- 
myślanem. zorganizowaneri Szkod- 
nictwem. 

P. Piotr Borkowski ma jeden dobry, 
atawis.yczny pewnie nawyk: w 1m0- 
mentach najbardziej przełomowych 
uie może myśleć inaczej, jak tylko 
konstruktywnie. To jedno starczy, 
byśmy brali go jako publicystę i czło- 
wieka poglądów (nie powiedzeń) cał- 
kiem poważnie. W chwiłach istotnego 
skupienia Staie on w rzędze ludzi, 
inyślących o Polsce po swojeniu, ale 
rzetelnie. wisdy nawet, gdy nie ma 
racji. 

Próbka tego iest iego ostatnio ogło- 
szony w wyżej wspomnianym „Bun- 
cie Młodych“ traktat — bo artykułem 
tej rozprawy nazwać nie można — 
p. t „Elementy przyszłości politycznej 


Polski“ 
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Sroda, 1 marca 1933 


wychodzi codziennie rano 


Dawno nie mieliśmy przed sobą Toz- 
ważafńi tak ciekawych. Autor poskro- 
mił w mich cały swói, ponoszący go 
nieraz, temperament i wystąpił tym 
razem w roli beznamiętnego statysty. 
Już to iedno warte jest podkreślenia. 
Gniew, megacia żadnej inteligencji 
istotnej nie wystarcza... Ale najbar- 
dziej godne uwagi są same tezy, iakie 
niby imnich-roformator u progu Odro- 
dzenia, przybiła utalentowany ı pełen 
polotu pisarz na wrotach Swej 0S9- 
bistej świątyni myślenia.. Próżni w 
miej niema... Przeciwnie, p. Borkowski 
wypełnił ją po br egi szeregiem wska- 
zań i przykazań. Są między niemi ta- 
kie, co urągaja popularnym kłan- 
stwom, ale i takie, które zbliżają się 
do celowo, przez kogo innego zresztą, 
propagowanych politycznych złudzeń. 
Od złudzeń tych nie jest wolny i hr. 
Piotr Dunin-Borkowski. Tylko że te 
jego złudzenia zdają się być zupełnie 
szczere. 

W cóż bo wierzy?!.. A więc w to 
przedewszystkiem, że droga ida przy- 
szłej dobrze zorganizowanej Polski 
prowadzi przez samorządy lokalne, 
wyposażone oczywiście w możliwą 
niezależność, „Nie ma powodu twier- 
dzić, że samorządy, nawet bardzo sze 
rokte — pisze więc — muszą działać 
rozkładowo na społeczność państwa *... 
One to wychowały wielkie, potężne 
Niemcy — powiada, zapomina dodać 
jednakże, iż one też zgubiły i osłabiły 
Rosię. Tak jest... Gdy Aleksander II 
wprowadzał „ziemstwa* i samorządy 
mieiskie, był pewien. iż społeczeństwo 
rosyjskie w szkołe ich doirzeje, Nie- 
stety, ziernstwa rosyjskie po za Swą 
realną, istotnie Świetna, działalnością. 
stały się odskocznią dla wszelkiej 
„Opozycji“ politycznei. I to doprowa- 
dziło.. ło rządu tymczasowego ks. 
Lwowa, który otworzył drzwi na- 
oścież.. bolszewikom. Tak wygląda 
historia... A ona lubi się powtarzać. 
szczególniej śród narodów, nie mają- 
cych poczucia realności. My, Polacy, 
należymy do tej kategorii niestety. 


I dlatego to dziś dać Polsce zu- 
pełnie swobodne w swych ru- 
chach samorządy lokalne — to znaczy 
rozpętać w miej orgię 'warcholstwa, 
Autonomia szkół wyższych niech bę- 
dzie tu dla p. Borkowskiego poucza- 
iącym przykładem. Co z niej zrobio- 
no?.. Gniazdo intrygi politycznej i 
sposób wychowania tysięcy buntow- 
ników... Ale nie takich nieszkodliwych, 
lojalnych... z „Buntu Młodych“, tylko 
stopuiowo zaprawiaijących się do wy- 
dania wojny Państwu. 

Człowiek goli się brzytwą. małpa — 
podrzyna sobie gardło... Z każdem na- 
rzędziem należy umieć się obchodzić. 
Decydujacym czytnikiem jest tu roz- 
wolowy poziom. Poziom myślenia po- 
litycznego w Polsce iest niski, Dlate- 
go z samerzędami postępować trzeba 
ostrożnie. Mogą się one doskonalić 
równolegle z doirzewaniem psychiki 
społęczeństwa... Czyli t: zw. „publicz= 
nosci“, jak uroczo wyraża się p. lu. 

| Borkowski. O jakim że w tem jednem 

| słowie jest bezgranicznym  ironistąat.. 
„Publiczność“ — to wyrażenie wziął- 
by od niego z gustem stary gruby 
Margrabia. który ogół miał w bezgra- 
nicznej pogardzie. My tak daleko nie 
liczymy się ze „społeczeń- 

stwem', ale zwiemy go takiem, ja- 
kiem jest jeszcze... niedorosłem! A 
przedewszystkiem zdemoralizowanem 
na długo przez partie, owe partje, co 
to w ciągu lat tylu „posługiwały się 
zawodowymi agitatorami, którzy byli 
właściwie naiważniejszym łącznikiem 
miedzy niemi a ludem“... Owi agitato- 
Tzy, na jakich słusznie wskazuje p. 
Borkowski, uczynili ogół na długo 
złym i głupim. Mało tego — rozwinęli 

:w nim instynkty samobójcze... 

: I dzięki temu rozpasaniu partyj- 
nictwa į niecnej robocie jego całej 
b. wojewoda lwowski i poznański 

| (praktykę miał niernałą) umie wierzy 

, w to, by posłowie do Seimu byli istet- 

* ną, szczerą emanacją Narodu. [I ma 

odwagę twierdzić, iż „niewątpli- 

|wie parlamentaryzm polski 
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Połączenie gru? 


zachowawczych. 


Prezesem „Zjednoczenia Zachowawczych Organizacyj 
Politycznych" ks. Janusz Radziwiłł. 


(leletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 lutego. (Sz.) Dziś w 
iokalu Koła gospodarczego posłów i 
senatczów BBWR. odbyło się pod 
przewodnictwem sen, Zdzisława Lubo 
uirskicgo wspólne posiedzenie Rad 
naczelnych Stronnictwa Prawicy Naro 
dowej, Stronnictwa Chrześcijańska- 
Rolniczego i Organizacji Zachowaw- 
czei Pracy Państwowej 

Na zebraniu uchwalono połączenie 
tych ugrupowań w jedną orgąpizacię 
pod nazwą .Ziednaczenie Zachowaw- 
czych Organizącyj Politycznych“. Na- 
stępnie dokonano wyborów. do Rady 


-Naczelnej oraz Zarządu Głównego ' 


Ziednoczenia. Piezesem Zjednoczenia 
Zechowewczych Organizacyj Polity- 
cznych wybrany Został poseł Janusz 
Radziwiłł, wiceprezesami zaś sen. 
Leon Janta-Połczyński j sen, Stani- 
sław Wańkowicz. 

Jako skutek dokonanei unifikacji na- 
stąpi połączenie Kół Chrześcijańsko- 
Rolniczych z Kołami Prawicy Narodo- 
wej, o ile one istnieją na tym SAMYM 
terenie, natomiast Organizacja Zacho- 
wawczej Fracy Państwowej zatrzyma 
autonomię organizacyjną na terenie 
swego dzialania. 


OWSK 


Rok 123 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (Stj cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr 3%, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. ?0, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-, Za 
JS słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kunno 

sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących precy gr. 5, 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o B8 pre. drażej 


wski o przyszłości Polski. 


nie możę Stać się pozytyw- 
nym punktem wyiścia ustro- 
jo wym“. Ale z tei samej racji nie mo- 
że stać się nim narazię i samo- 
rząd... Wprzód trzeba wychować no- 
wych Polaków poprostu. Inaczej z 
każdej izby miczem  niekrępowanych 
narad uczynią oni dawny bałagan 
przy ulicy Wiejskiej.. I bqdziemy 
inieli zamiast jednego Sejmu — pięć- 
set. W Polsce więc wolno twierdzić, 
a przynajmniej wolno obawiać się, iż 
samorządy  (szczególniej bardzo 
szerokie) będą działały toz- 
kładowo na swoistość Państwa. 
Pod tym względem trudno nam się po- 
godzić z hr. Borkowskim. 

Jest on nam o wiele bliższy, gdy u- 
bolewa, że w obecnej sytuacji prawdzi 
wa, stara inteligencja połska „została 
zepchnięta na drugi plan przez pół- 
inteligencję”. Zagadnienie to skompli- 
kowane i bolesne. Niestety, ta tak 
zwana „stara inteligencja" jest w du- 
żym stopniu sama sobie winna. Nie 
znalazła się w pierwszych szeregach 
walczących o nową Polskę, natomiast 
w sposób iście żałosny obraziła się na 
nią i przeszła do  dziecinnej frondy, 
Daru przystosowania się do rzeczy- 
wistości nie dowiodła. Stąd jej detro: 
nizacia poniekąd... Ale nigdy zapoźno: 
imniemam, iż „stara inteligencja“ ma 
w Polsce jeszcze sporo do zrobienia. 
pod warunkiem, iż wyidzie Z dostoi- 
tego odosobnienia, na które sama się 
skazuje, upieraiąc się przy „wnych 
doktrynach i nawykach. Czas na 
wyższy, by przewartościowała wiele 
z różnych dawnych wartości... | won- 
czas stanie Się znów jednym z istot- 
nych „elementów przyszłości poli- 
tycznej Polski“... Skarżąc się tylko 
wciąż, iż „społeczeństwo zchamiała” 
zdziała niewiele.. 


O ile dostosować się do nowych 
i co raz nowszych, warunków życia 
zbiorowego nie potrafi — nie odegre 
większej roli.. Vo trudno... Wówczas 
decydwać się będą losy Państwa bez 
jej udziału i może nieraz wbrew jei 
poięciom. Głos decydujący będą mialy 
warstwy z pochodzenia młodsze. ale 
lepiej czujące dzień dzisiejszy. War- 
stwy te zresztą z półinteligencii będą 
stopniowo też wzrastały kulturalnie 
co raz Wyżej przecie... O tem nie na- 
leży zapominać, | w warstwach tych 
instynkt społeczny, miejmy nadzieię 
lepiej się zbrata z myślą państwową... 
I dlatego lekceważyć ich nie należy. 
Należy odbronić tylko od uwodziciel! 
ich kształtującą się duchowość. A jeśli 
Się to uda, nie będzie trzeba wraz z p. 
hr. Borkowskim patrzeć w przyszłość 
naszą zbyt ponuro. Po za duchowień- 
stwem, po za woiskiem i po za ..poli- 
cyjnym przymusem“ — jak sądzi p. 
Borkowski — o losie Polski będa sta- 
nowiły i inne samorodne narastające 
siły. On nie bardzo widzi je, My w nie 
wierzymy. Uwaga Panie Hrabio.. To 
co Pan zwie dzisiaj „publicznością“. 
rychło zamieni się w aktorów.. Kur 
tyna dziejowa idzie w górę. 

naani e 


H szpanie o Pomorzu. 


Poczytny dziennik kataloński, Wwy- 
chodzący w Barcelonie, „El Mati“, po- 
święcił ostatnio duży artykuł podno- 
szonej przez Hitlera sprawie  rewizii 
granic. Rewizja ta — zdaniem „El Ma- 
ti” oznacza pożądanie Pomorza, 
„iajukochańszej, najbardziej umęczo- 
nej córki Polski“, której Polska „potra- 
li bronić bohatersko”. Nie wdając się 
w rozważania istoty sporu polsko-nie- 
„nieckiego, wspomttiany dziennik 
stwierdza, że, co do Pomorza, Siusz= 
ność ze względów naturalnych, poli 
tycznych, etnograficznych i ekonomi- 
cznych, tudzież tradycyi historycznych 
iest po stronie Polski, Opisując pokrót- 
ce dzieje Pomorza, zwraca „El Mati“ 
uwagę, że chwilowem powodzeniem t- 
wieńczone apetyty Krzyżaków żywo 
przypominają dzisiejsze apetyty ha- 
ckęnkrewtzlerów. Z małą przerwą, aZ 
do rozbiorów, całe Pomorze należało 
do Polski, a i po nozbiorach, Pomorze 
zawszę żywy udział brał w Życiu pol- 
skiem. 

Jeśli idzie o względy etniczne, to na- 
wet niemiecki spis ludności z r. 1910 
wykazał 59 proc. ludności bezęprzecz- 
nie polskiej, po Wielkiej Wojnie zaś, 
gdy krai ten opuściło wojsko niemiec- 
kie i niemieccy urzędnicy. spis ludno- 
$ci pomorskiej wykazuje prawie 90 
proc, mieszkańców pochodzenia pol- 
skiego. 

Nie jest uzasadnione wysuwanie Jla- 
ko malywu kwestii gdańskiej, faktem 
jest bowiem, że od czasów przyłącze- 
na Pomorza do Polski obrót portu 
gdańskiego wzrósł czterokrotnie w po- 
równaniu do obrotu z czasów niemiec 
kich, podobnie jak twierdzenie. że ist- 
nienie Pomorza polskiego utrudnia ko- 
muthikację Rzeszy z Prusami Wschoxde 
niemi., Trudności komunikacyjnych w 
rzeczywistości niema, jak przyzhalą to 
zresztą sami Niemcy, ucciwie na Spia* 
wę tę patrzacy. 

Naważniejsze jest, poza wzgledami 
elnicznemi i historycznemi, że dla Pol- 
ski ze względu na dostęp do morza zie 
inie te są bezwzględnie potrzebne. de- 
cydu:i bówiem — jak to cynicznie w 
swoim czasie  oznaimiał Fryderyk 
Wielki — o niepodległości całej Pol- 
ski, A i Bismark mówił: „Marzenia Po 
laków nie mogą się urzeczywistnić 
bez Gdańska", „Kurjer Poranny". 


Dozorca drogowy w [wiu, 
skonstruował 
tach, 
szybkością, 
ców iwia niebylejaka sehsacię. Rower zbu 


p. Guatowski, 
pomysłowy tower na nafa 
na którym ieździ z dość znaczną 
wzbudzając wśród mieszkań- 


dowany jest w ten sposób, Że zarniast 
przedniego koła do widełek przymocowa- 
ną została szeroka narta ruchoma. zwra- 
cająca się przy pomocy kierownicy w róż 
dych kierunkach. Pod kołem tylnem znai- 
duje się druga narta z wyżłobieniem w 
środku, w które wchodzi kało, dotykając 
rzez to wyżłobicnie ziemi. — Na zdięci 
Widzimy wvnalazcę na jego rowerze— 
nartacie 


| 


Nr. z dnia I marca 1933. 


Mier7vnarodowe zawody narciarskie w Davos. 


Od kilku dni odbywaja się w okolicach Davos międzynarodowe 
Zawody te odbywają się w warunkach 


skie, 


mz 


0) cy, 


| 


zawody narciar= 


niezwykle pomyślnych ze względu 


na obfity suchy Śnieg. — Na zdjęciu naszem widzimy iedną z zawodniczek p. Margrit 
Bertsch na finiszu. 


Protesty wyborcze przed Sądem Najw. 


(Telefonem od nas”ego korespondenta.) 


Warszawa. 27 lutego, (Sz.) Dowia- 
dujemy się, że został ustalony rozkład 
posiedzeń Sądu Najwyższego w spra- 
wie protestów wyborczych na miesiąc 
IarZEC. 

W poniedziałek, 6 marca, Sąd Nal- 
wyższy rozpatrzy dwa protesty prze- 
ciw wyborom do Seimu w okregu Nr. 
57 (Łygk. Równe), dnia 20 marca odbę 
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dzie się posiedzenie niejawne Sądu 
Najwyższego, na którem rozpatrzona 
zostanie strona formalna trzech protes 
stów przeciw wyborom do Seimu w 
okręgu Nr. 51 (Lwów powiat). dnia 27 
marca Sad Najwyższy rozpatrzy na po 
siedzeniu jawnem dwa protesty prze- 
ciw wyborom do Seimu w okręgu Nr. 
19 (Radom), 


Dyrektywy dla klubu parlam. Ch. D. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 lutego. (Sz) W ubie- 
glą niedzielę w Radomiu odbył się 
Zjazd Rady Naczelnei Chrześcijańskiej 
Demokracji, na którym uchwalono sze- 
reg rezolucyj polity cznych, 


Na czoło tych rezolucyj wysuwa się 
dyrektywa dla reprezentacj parlamen- 


tarnej Ch. D., żądająca by klub Ch. D. I 


domagał się rozwiązania obecnych 
ciał ustawodawczych i przeprowadze- 
mia nowych wyborów jeszcze przetł 
wyborem Prezydenta Rzpliiei. Na wy 
zadek gdyby nowych wyborów nie 
rozpisano, Rada naczelna poleca po- 
siom i senatorom Stronnictwa Ch. D. 
mie brać udziału w Zgromadzeniu Naru 


Ruch faszystowski w Portugalii. 


Warszawa. 27 lutego, (G.) Donoszą 
z Londynu: „Morning Post* podaje z 
Lizbony o rosnącym ruchu faszystow= 
skim w Portugalji. 


Strfonnictwo wzorowane na faszyź- 
mie, nosi nazwe grupy Syndykalistów 
narodowych, Przewódcą ruchu jest dr. 
Roldo Preto. Członkowie tego towa- 
rzystwa noszą niebieskie koszule. a 
iako swej odznaki używają krzyża 
maltańskiego. 


Warszawa, 27 lutego, (G.) Donoszą 
z Paryża: Korespongent moskiewski 
paryskiego „Le Journal* doniósł że 
między rządem sowieckim a Reichs- 
bankiem Zawarto ukłud, dotyczący 
spłaty przez ZSSR. długów za zamó- 
wiehia sowieckie w Niemczech na o- 
gólną sumę 3 miljardów frańków, 


Weksle, wystawione przez rząd so- 
wiecki ną tę sumę, były w swoim cza 


' sie akceptowane przez Reichsbank, 
że pierwszą rata w 


| pod warunkiem, 

| wysokości 500 milionów fr. miała być 
| wypłacona w ciągu 3 naibliższych 
| miesięcy. 

| Wobec tego, że rzad sowiecki zawia 
. omil, iż nie iest w. możności we wska 


U 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 


Na uroczystościach inauguracyjnyci 
grupy było obecnych przeszło 100 ofi- 
cerów armii czynnej. 


Mowa wygłoszona rzez dr. Preto 
była transmitowana przez radjo, W 
przemówieniu swem dr. Preto wskazy 
wal na niebezpieczeństwa, wynikające 
z ustroju demokratycznego i koniecz= 
uość podporządkowania interesom na 
rodu interesów jednostki, poszczegól- 
nych grup społecznych i politycznych. 


Układ między ZSR i Bankiem Rzeszy 


Sowieiy odstępują Bankowi Rzeszy cała pro. 
dukcję złota na Syberii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


zanym terminie tej sumy wypłacić, po 
rokowaniach z Reichsbankien zawar- 
to układ na podstawie którego Reichs 
bank wykupi weksle Sowieckie na tę 
Sumę, wzamian za co rząd sowiecki 
zobowiązał się odstąpić na rzecz te- 
go banku całą produkcie złota na Syv- 
terii i Uralu, 
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Podpisanie nominacyj 


wiceministrów. 


Warszawa, 27 lutega, (PAT) Pre- 
zżydent R. P. w Zakopanem podpisal 
dekrety totninacyjne, miauujące posia 
dra Ducha podsekretarzem stanu w 
Min. Op. Spol. zaś wiceministra Opit- 
ki Społ. K. Rożnowskiego podsekreta- 
rzem stanu w Min, Skarbu. 


„Kurier w góry”. 


Stanisławów, 27 iutego. FAT). W 
sali konferencyjnej ii kolelewej 
w Slanisiawowie odbyła się pod prze- 
wodniciwem dyr. inż, Wotka w- 
skiego konferencia w sprawie urucho- 
mienia dogodnego pociągu turystycz= 
ncgo w dnie Świąteczne, Ucliwalone 
zorganizować w niedzielę, 5 marcu o- 
sobny pociąg do Worochty. t. zw. 
„Kurjer w góry", za zniżką opłat 
06.06%. Pociąg ten wyjedzie ze Sic- 
nisławowa o godz. 7.32 rang i zatzy- 
wia się tylko w Nadwórnsj i Delaty- 
nie, oraz w Worochcie skąd wyjedzie 
w, drogę powrotną o godz. 19.30. W 
wagonach będzie urządzony bufct. mu- 
zyka, stoliki do kart itp. 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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i Polska obfituje w taienty 
wynalazcze. 


Olbrzymia sensację na calym świe- 
cie wywołał ostatnio eksperyment ge- 
nialnego wynalazcy, Marconiego. któ- 
renu udało się z pokładu swego jach- 
tu. stojącego w jednej z zatok morza 
Śródziemnego, zapalić na odlegrość 
3.000 lamp łukowych w Sidney. w 
Australii, 

Epokpowy ten eksperyment. stwier- 
dzaljący nieograniczone możliwośc w 
dziedzinie radja, nie jest nowością. 
gdyż, jak się okazuje, pierwszym, któ- 
ry pracował nad tym eksperymentem 
jest Polak, inżynice Michał Keller. 

Jeszcze w czerwcu t, 1919 inżynier 
Keller zwrócił się do władz wojsko- 
wych z propozycją przeprowadzenia 
próby zapalenia na odległość lampy o 
sile 3.000 świec za pomoca fal radio 
wych. Prace próbne prowadzone były 
przy współudziale gen, Weitko, mir. 
Dtewnowskiego i kpt. Jawora. W r. 
1921 w czasie „lygodna  Górnoślą- 
skiego“ inż. Keller dokonał za zgodą 
prezesa komitetu, hr. Zatmoyski-go. 
próby zapalenia Światła elektrycznezo 
z aeroplanu w locie. Terenem eksVt- 
tymentu było lotnisko Mokotowskie. 
W r. 1922 za zezwolnem dyrckiora 
poczty okręgu krakowskiego. wicepre- 
zydentą inż, Makarewicza, dokonał inż. 
Keller w Zakopanem próby z fa'am! 
Świetłnemi ma dystans 2.000 intr. W r. 
1928 opatentował w urzędzie patento- 
wy'n w Warszawie wynalazek, pole- 
gający na uruchomianiu dzwonów koś- 
cielnych w drodze radjokomunikacyji- 
nej, a Więc na tej samej zasadzie, co 
zapalanie lamp z odległości. Przy za- 
stosowaniu tego wynalazku wszystkie 
dzwony w Poisce mogą rozbrzmiewać 
jednocześnie. 

Ostatnim wynalazkiem inż, Kelicra 
jest skonstruowanie aparatu, polegaia- 
cego tia tem, Że dźwiekom odpow'ada 
ilusttaćja barwna, każdej gamie dźwię- 
kowej — gama barw. Rytmowi forte- 
pianu odpowiada rytm  błyskawie 
Świetlnych odpowiednio zabarwionych, 
Każdej tonacji dźwieków odpowiada 
odnośńa tonacją barw. przyczem sile 
dźwięku -— forte iub piana odpo- 
wiada intensywność barwy. 

Jak twierdzi inż. Keller, konsekwen- 
cją nowego wynalazku będzie możli. 
wość przenoszenia ruchu na odległość, 
tak, że nb. ktoś grający na iortep anie 
w Londynie będzie wprawiał w ruch 
klawiaturę fortepianu w Warszawskiej 
Filharmonji, Wynalazek ten demon- 
strawany będzie wkrótce w obecności 
przedstawicieli świata navkowego, 
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P. Minister Beck o roli prasy. 


Mowa wygłoszona na śniadaniu, wydanem przez klub 
prasy zagranicznej na cześć p. Ministra Becka. 


Warszawa, 28 łutego. (PAT) Klub 
prasy zagranicznej wydał dziś śnia- 
danie ua cześć Ministra spraw zagr., 
Becka. W śniadaniu oprócz Ministra 
Becka wzięń udział Marszałek Senatu 
IPacźkiewicz, Ministrowie Zawadzki, 
Zarzycki i Ludkiewicz szefowie misyi 
zagr. z nuncjuszem ji ambasadorem 
"Turcji na czele podsekretarze stanu 
Gallot, Szembek. Doleżał i Lechnicki 
przewodniczący kotmisyj spraw zagra- 
nicznych, Sejmu į Senatu pos. Radzi- 
wiłł i sen. Lubomirski, wyżsi urzęd- 
nicy Ministenstw, oraz p: zedstawiciele 
prasy krajowej i zagranicznej, 

Gości powitał, oraz Min. Beckowi 
podziękowania złożył prezes Klubu 
red. Birnbaum, wygłaszając przemó- 
wienie na które Min. Beck odpowie- 
dział co następuje: 

Wdzięczny jestem klubowi prasy za 
granicznej za sposobność, iaka mi 
jest dana przemawiania jednocześnie 
do wszystkich przedstawicieli prasy 
zagranicznej, pracujących w Warsza- 
wie. Z przyjemnością usłyszałem z 
ust prez, Birnbauma tak słuszną ocenę 
roli prasy międzynarodowej. Na jego 
ręce składam wraz z zapewnieniem, 
że klub zawsze będzie korzystał w 
swej pracy z poparcień: mego resortu, 
podziękowania za miłe słowa, któremi 
zostałem powiłany. 

W rozmowach z przedstawicielami 
prasy tak polskiej, jak i reprezentan- 
tami prasy zagranicznej w Warszawie 
ntiałeni sposobność parokrotnie pod- 
kreślić, że mimo, iż uchodzę podob- 
no za skąpego w dziedzinie wywia- 
swej pracy z poparciami mego resortu, 
uważam zawsze za cenną i interesują- 
cą. 

Wobec trudności istniejących dziś w 
życiu | polityce międzynarodowej, dość 
często znaczną winę przypisuje się 
prasie. Ze swej strony chciałbym się 
iu zastrzec, że krytyki te wydają mi 
się zbyt łatwe. Prasa i iej reakcja na 
poszczególne wydarzenia życia poli- 
tycznego wynikają z tego Życia i 
uaiściślej są z niem związane, 

Dlatego też wymaganie, by prasa 
zachowywała ton starej ciotki, men- 
lorującej wszystkich, jest dość dzi- 
waczne, Prasa polemiczna wydaje mi 
się naturalniejsza i żywsza od prasy 
iarzekającejj Trudności współpracy 
à prasą i działalności prasowej w re- 
zultacie są takie same popróstu, jak 
iradności w pracy politycznej między- 
narodowej i dlatego chciałbym temu 
zagadnieniu kilka słów poświęcić, 

cechą  charakterystyczną naszego 
okresu jest niewątpliwie znaczna wza- 
jemna zależność zjawisk. Prasa odgry- 
wa w tem niemałą rolę, bo poza ma- 
terjalną łącznością interesów różnych 
narodów i państw nieraz sama wiado- 
iność o poszczególnych wydarzeniacii 
przyczynia się bardzo istotnie do roz- 
szerzenia ich skutków, 

Jeśli chodzi o trudności, tą drogą 
powstające, to zrozumiałe iest, że i 
temedja nie poszukiwane są w dzie- 
dzinie jak najszerszej współpracy mię- 
dzynarodowej, Tu zjawia się jedna: 
odrazu rozumowanie proste, ale nie 
łatwe do zastosowania, a mianowi- 
cie, jeżeli akcja międzynarodowa sku- 

ecziia polegać musi na skoordynowa- 
zin bardzo odmiennych indywidual- 
nych interesów różnych krajów. to Z 
natury rzeczy nie może pretendować 
do zbyt skomplikowanego regulowania 
wiekiej liczby szczegółów, poruszania 
jednocześnie zbyt wiclu dziedzin, 

Nie można też liczyć na szybką Te- 
ulizacię zbyt szerokiego programit, 
który nawet oparty o bardzo poważne 
tezy, niwelować miałby w krótkim 
czasie różnice, istniejące między ŻY= 
ciem poszczególnych regjonówł į kra- 
jów. Wynikałaby z tego jasno koniecz- 
ność umiarkowania w zakreśleniu rain 
wskutek trudności życia ostatnich lat, 
trudności, nagromadzonych już a od- 
biiaiących się na egzystencji najszer- 
szych mas. Dinja stawia jednak czę 


| 


sto makaymalistyczne wymagania 
Panowie, jako przedstawiciele prasy 
wiedzą o tem najlepiej, 

Uczeni i lingwiści stwierdzają nawet, 
iż wszystkie języki świata najszybszym 
zmianom podlegają w dziedzinie su- 
perlatywów, które zużywają się pręd- 
ko i muszą być zastąpione nowemi, 
silniejszemi. Praktycznie więc to, co 
nie jest katastrofą, albo zbawienien 
świata, nie jest dla czytelnika zajmu- 
jącem, T ymezasem prawdziwe kata- 
strofy są na szezęścje rzadkie, a Świat 
zbawiać wcale nic "jest latwo. 


Natomiast nie możen — mojem 
zdaniem —  zizekać się konsek- 
wencyj realizacji tych wszystkich 
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choćby skromnych zamierzeń które 
do poprawy naszej į powszechnej e- 
gzystencji zusierzają, Mamy przed so- 
bą decydujący może okres prac kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Oczekujemy 
w aajbliższych miesiącach Światowej 
konferencii gospodarczej. Będzie tych 
zgromadzeń jeszcze więcej. Zagad- 
nienie, o którem mówiłem stoi przed 
temi konierencjami. Nie łatwa będzie 
znależć rozwiązanie, 

Może panowie, jako interpretatorzy 
życia politycznego, ludzie, pracujący 
szybciej, niż biura i urzędzy łatwiej 
złlajdą Sposób wykazania, że realny 
postęp nawet w niewielkich rzeczach 


jest wartością prawdziwie decydującą. 
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Warszawie grozi strajk 
pracowników miejskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 27 lutego. (G.) Warsza- 
wie grozi demonstracyjny straik pra- 
cowników miejskich. W strajku we- 
¿ma prawdopodobnie udział i tramwa- 
jarze, Strajk ma być rozpoczęty we 
środę w południe, a ukończony tegoż 
duia wieczorem. 

Strajk pozostaje w związku z odrzu- 
ceniem przez Ptącowników miejskich 
oropozycii Magistratu zastąpienia dv- 
datku, jaki dotychczas pracownicy po- 
bierali, przez zapomogi w wysokości 
od 8—9 proc. uposażenia najniższyci 

zrup, Pozatem pracownicy miejscy 
sprzeciwiają się obowiązkowemu ube: 
pieczeniu w Kasach chorych. W spra- 
wie Kas Chorych urzędnicy mieiscy 
złożyli memorjał w Ministerstwaci: 
Spraw Wewnętrznych i Opieki Spote- 
cznej oraz w Senacie. 


Moratorjum dla 20.000 banków USA 


Olbrzymie rozmiary kryzysu f.nansowego w Ameryce. 


Nowy Jork, 27 lutego. (PAT) Spra- 
wa moratorium bankowego w Sta- 
nach Ziędnoczonych, a w szczególno- 
ści ogłoszenie w 20-tu Stanach ograni- 
czenia wycofywania depozytów, jest 
obecnie przedmiotem licznych komen- 
tarzy w prasie, oraz najważniejszą 
troską ciał ustawodawczych. 

Gubernatorzy stanów Indiana, Mis- 
souri, Arkansas i Wisconsin podpisali 
zarządzenia, upoważniejące do oglo- 
szenia moratorium w czasie kryzysu 
finansowego. Jednocześnie w stanach 
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New York, New Yersey, Iowa i Ne , 


braska zostały przyjęte ustawy, zwię 
kszaiące prerogatywy władz stano= 
wych celem niesienia pomocy zagro- 
żonym bankom j przyśpieszenia ich 
reorganizacii. 

Londyn, 27 lutego. (PAT) „Financial 
Times“ ogłasza sensacyjny obraz sy- 
tuacji bankowej w Stanach Zj., stwier 
dzając, że w chwili obecnej w 13 sta- 
nach Ameryki Północnej wydane zo- 
stały zarządzenia, ograniczające wy- 
cofywanie wkładów bankowych, a 
stanowiących właściwie moratorium. 

Dotąd ograniczenia te  dotkmęty 
13.000 banków publicznych, należą- 
cych do systemu Federal Reserve. 
Obecnie zostały ome rozszerzone rów- 
nież na banki prywatne, należące do 
systemu National Bank. 


, wtorku. 


Nowa ustawa, uchwalona ubiegłej 
soboty, dająca rządowym kontroleron 
prawo kontroli, oraz pełnomocnictwa 
do zamrażania depozytów banko- 
wych, prywatnych, oraz należących 
do systemu National Banku, dotyczy 
6.150 banków, reprezentujących wkła- 
dy w sumie 17 miljardów dolarów. 

Ogółem ograniczenia te dotknęły 
wszystkich 20.000 banków, iakie istnie 
ją w Ameryce. 

Ponadto w stanie Marylar ze sto- 
licą Baltimore, zamknięto na przeciąg 
3 dni wszystkie banki: od soboty do 
Liczba tych banków wynosi 
205. Reprezentuja one wkłady w su- 
wie 800 miljonów dolarów. 

Zamknięcie banków pociągnęło za 
sobą także zamknięcie giełdy w Bal- 
liiiore, Dyrektor banku Trust Comp. 
w Baltimore stwierdził, że jednego ty! 
ko dnia, w piątek, wycofano z ban- 
ków w Baltimore 6 miljonów dola- 
rów, zaś w ciągu ubiegłego tygodnia 
13 miljonów dolarów. 

W stanie Michigan ograniczenia te 
dotknęły dotąd 550 banków. Od 1 sty 
cznia b. r. uległo zamknięciu w Sta 
nach Zj. 348 banków, w których wkła- 
dy wynosiły 195 miljonów dolarów. 

Prasa angielska szeroko omawia 
kryzys bankowy w Ameryce. Sytua- 
cja jest tak krytyczna, że 20 Izb usta- 


Z placu boju na Dalekim Wschodzie. 
Zacięte walki o przełęcz Pei-Szi- Tsu. 


Pekin, 27 lutego. (PAT). Na północ: 
nem skrzydle frontu w odległości 50 
mil od linji kolejowej Pekin—Mukden, 
trwa bardzo silny ogień artyleryiski. 
Według doniesień z głównej kwatery 
chińskiej w Pekinie dowództwo chiń- 
skie, gdyby zmuszone zostało do cof- 
nięcia się, liczy na stawienie poważ- 
nego oporu na linii Ling-Jua, 

O przełęcz górską Pei-Szi-Tsu po- 
iożoną na granicy Jehęlu toczą się zał 
cięte wałki. Ataki japońskie pomimo 
swej gwałtowności dotychczas pozo= 
stały bez Skutku. Oddziały kawalerii 
iapońskiei zmuszone zostały do wyco- 
fania się wskutek silnego ognia Chiń- 
czyków, pozostawiając wielu zabi- 
tych, 

Tokio, 27 lutego. (PAT). Zbliżając się 
koncentrycznie ku Czi-Feng Japończy= 
cy znajdują się podobno iuż w bliskości 
tego ważnego centrum strategicznego. 
Chińczycy są nieomal zamknięci w trój 
kącie między Sza-Wa-Cziem j Czi- 
Feng przyczem silne oddziały wojsk 
japońskich usiłują odepchnąć dwie 
brygady Czang-Sui-Lianga w kierunku 
Wielkiego Muru, 

Z Kaiu donoszą że kawaleria ja- 


pońska pod dowództwem gen, Mogi po 
suwa się w dalszym ciągu w kierunku 
południowym. 

Pekin, 27 lutego. (PAT). Gubernator 
prowincji Jeho! oświadczył, że Japoń- 
czycy będą mogli zabić 10-ciu Chiń- 
czyków w wojnie o Jehol, tracąc jed- 
wocześnie tylko jednego człowieka. 
Ale niechaj nie zapominalją o tem, że 
obeonie walczą z całemi Chimami. 

Główne dowództwo armii chińskie! 
ocenia swe dotychczasowe straty w 
bitwie na przełęczy górskiej Pei-Szi- 
Tsu na tysiąc żołnierzy zabitych. Stra- 
ty japońskie mają wynosić sześćset za 
bitych, Wszystkie dotychczasowe pró- 
by japońskie zdobycia przełęczy, zo- 
staly przez Chińczyków odparte, 

Londyn, 27 iutego. (PAT), Foreign 
Oifice najkategoryczniej zaprzecza wia 
domości jakoby min. spr. zagr. $! 
Simon poinformować miał Japonię, ŻE 
rząd angielski nie ma rzekomo zastrze- 
żeń Co do zajęcia przez Japonię Jeholu 

o ile operacje japońskie nie wyjdą po- 
2i granice tej prowincji. Foreign Of- 
fice określą tę wiadomość jako zmy- 
śloną od początku do końcu. 

oma] Jamroz 
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wodawczych poszczególnych stanów 
obradowało pomimo niedzieli, celem 
uchwalenia moratorjum bankowego, 
które w kilku wypadkach już dziś 
wchodzi w życie. Moratorja te sa 0- 
bliczone na to, aby uchronić zarówmo 
banki, iak i depozytarjuszy. W niekitó- 
tych stanach wprowadzono bony obie- 
gowes które przyimowane na równi Z 
banknotami, 

Nowy Jork, 27 lutego. (PAT) Prezes 
Rady Administracyjnei National City 
Bank w N. Jorku, Michel, podał się 
do dymisji. 

Nowy Jork, 27 lutego. (PAT.) Henry, 
Ford miał rzekomo złożyć 4.5 miliona 
dolarów, przeznaczając ie na reorgani 
zację First National and Guardian Na- 
tional Bank of Commerce w Detroit. 

Według pogłosek z urzędowego źró- 
dła miał na ten sam cel przenaczyć 
Reconstructinon Finance Corporation 
70 milionów dolarów, Fedelral Reser- 
ve Bank 20 milionów dolarów. 


Z Rady Naczelnej Związku 
Strzeleckiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warzawa, 27 lutego. (Sz) W nic- 
dzieję ubiesłą odbyło Sie pod przewod 
nictyem prezesa Zarzadu Głównego 
posła Paschalskiego posiedzenie Rady 
Naczelnej Związku Strzeleckiego. Na 
zebraniu ten omówiono szereg bieżą- 
cych Spraw  admin'stracyjnych. Po 
przerwie południowej członkowie Ra- 
dy Naczelnej wzięli udział y akademii. 
urządzonej z okazji Święta narodowe- 
go Estonii, 


jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa. 27 lutego. (PAT) Przyw 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 28 lutego: Małopolska Wschodni: 
bez Podola: Rano mglisto, w ciąg" 
dnia przeważnie pochmurno, miejsc: 
mi drobny Śnieg. W nocy umiarkowa- 
ny, dniem lekki mróz. Słabe wiatry : 
kięruńków wschodnich. 

Podole: Najpierw pochmurno z dreh 
iemi opadami Śnieżnemi, później polen 
szenie się pogody. Nocą mie >cami sil- 
ny. pozatem umiarkowany | «oz. Sla- 
be wiatry Z kierunków wschodnich. 
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Temperatura we Lwowie w dniu 27 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 
uie barometryczne 738,41, temperatura 
—6.5. o godz. 1 w południe ciśnienie 
barometryczne 739.70, temperatura 
—45. o godz. 9 wiecz. ciśnienie baro- 
metryczne 740.50. temperątura —5.7. 


Warszawa, 27 lutego (PAT.) Na so- 
botniem plenarnem posiedzeniu Senatu 
dyskutowano nad budżetem Minister- 
stwa Wyznań Religiinych i Oświece: 
uia Publicznego. 

Sen, Siciński (Kl. Nar.) uskarżał się 
tna niski budżet oświaty, 

Sen. Kisielewska (Ki, Ukr.) omawia= 
ła sprawy szkolnictwa ukraińskiego; 
sen, Utta (Kl, Niem.) niemieckiego. 

Sen. Sieńko uskarżał się na tajność 
list kwalifikacyjnych nauczycieli. 

Zkolei przemawiał min Jędrzeje- 
wicz, odpowiadając na zarzuty, wypo 
wiedziane przez senatorów opozycii 
podczas dyskusji, Minister podkreślił, 
że budżet oświaty niestety nie może 
być obecnie podwyższony, Co do 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce, to 
zawsze jest ono w położeniu lepszem, 
niż szkolnictwo polskie w Niemczech. 
Minister zaznacza dalej, że portrety 
up. Dmowskiego czy Hallera równie 
nie powinny wisieć w szkołach, jak 
nie wiszą portrety pułk, Sławka, gen. 
Rydza-Śmigłego j Sosnkowskiego, cho 


T G a | 
Organizacja Polskiego 
Eksportu Naftowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 lutego. (Sz). Dnia 27 
b. m. odbędzie się w Ministerstwie 
iPrzemysły i Handlu zebranie komish 
statutowej Polskiego Eksportu Nafto= 
wego. Na posiedzeniu tem dyrektor 
Departamentu górniczo-hutniczego p. 
Poeche zapozna komisję z opracowa- 
iiemi ostatnio postulatami rządoweni 
w stosunku do statutu Polskiego Eks- 
portu Naftowego. Postulaty te zmierzą 
ią w kierunku Ściślejszego Sprecyzo» 
wania w roli komisarza rządowego tej 
organizacj, mającej objąć całokształt 
nietylko wywozu, ale i przywozu pro- 
duktów naftowych, oraz dokładniejsze 
ustalenie różnic, zachodzących między 
produkcją benzyny a produkcją gazo- 
liny. Komisja statutowa  Polskiezn 
Eksportu Naftowego, której przewod- 
niczy komisarz Rządu inż. Friedberg, 
sklada sę z pięciu członków przedsta 
wicieli przetnysłu naftowego, zainterz- 
sowanego w eksporcie zagranicznym. 

O ile Minister Przemysłu i Handlu 
p. Zarzycki zatwierdzij w najbliższych 
dniach nowo opracowany statut orgi- 
mizacji Polskiego Eksportu Naftowego, 
którego siedzibą będzie Lwów, orga- 
mizacja ta rozpoczęłaby swą działal» 
ność okoł 1 kwietnią br. 


„0 kredyty dla kupiectwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 lutego. (Sz), Dowia- 
dujemy się, że w dniu 6 marca odbę- 
dzie się w Ministerstwie Skarbu pod 
przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu obrotu pieniężnego dra Paczyń 
skiego konferencia w Sprawie kredy- 
tów ála kupiectwa. W konferencii tej, 
która ma na celu zastanowienie się nad 
źródłami i postaciami kredytów dla 
kupiectwa, wezmią udział wszyscy 
członkowie komisji doradczej dla 
spraw handlu. Do spraw kredytów 
monopolowych dla kupiectwa ma po- 
wstać specjalna podkomisja. 


E r E 


ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO 
BOKSERA, 


Nowy Jork, 27 lutego. (PAT) Polski 
bokser zawodowy, Edward Ran, po- 
konat w 10-rundowej walce w miejsco 
wości Hartford Franka Petrola. Sę- 
dziowie przyznali Polakowi przewagę 
w 6 rundach. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


=== w BYTOMIU === 


Nr. z dnia 1 marca 1933. 


Przemówienie p. Min. Jędrzejewicza 1. Piłsudski w legendzie artystycznej, 
na posiedzeniu Senatu. 


ciaż są zasłużonymi politykami i woi- 
skowymi, Wisieć powinny w szkołach 
tylko portrety osób, piastujących na- 
czelne stanowiska w Państwie, a więc: 
z żyjących portret Prezydenta Rzplitej 
i Pierwszego Naczelnika Wskrzeszonej 
Rzplitej Marszałka Piłsudskiego, Mini- 
ster sprzeciwia się, by ze szkół twos 
tzóno pepiniery partyjnictwa. 
Następnie Semat przystąpił do bu» 
dżetu Rolnictwą i Reform Rolnych 


ODCZYT P, Z. KURCZYŃSKIEGO W 


Lwów, 26 lutego. 

W związku z uroczystością 15-lecia 
bitwy pod Rarafńczą urządziła wczoraj 
Rada Grodzka BBWR. w klubie towa- 
rzyskim w hotelu Europejskim wieczór 
poświęcony Legjonom przy licznym 
udziale Przedstawicieli władz i roz- 
maitych sfer społeczeństwa, 

Zebranie zagaił prezes Rady Gr. po- 
seł dr. Zdzisław  Stroński, poczom b. 
Zygmunt Kurczyfńiski w pięknym, z po 


Przed Imienirami p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 


W sobotę 25 lutego odbyło się w sali 
posiedzeń Rady! miejskiej posiedzenie 
organizacyjne obchodu imienin Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Liczne zebranie reprezentantów 
władz, instytucyj społecznych oraz or- 
ganizacyj w liczbie około 200 osób zas 
gaił w imieniu chorego Prezydenta 
miasta Wiceprezydent poseł dr. Zdzi- 
sław Stroński, serdecznie dziękując 
obecnym za przybycie, oraz organiza- 
cjom kombatanckim za wstępne przy= 
gotowania, poczyn'one do obchodu, 


t 
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Następnie pp. pułk. Zygmuntowicz 
i r. Dziędzielewicz przedstawili w ogó! 


| nych zarysach program obchodu, któ- 


ry w tym roku w pewnych istotnych 
punktach odbiegać będzie od dotych= 
czasowej tradycji. 

Zebranie na wniosek wiceprezyd. 
Strońskiego ukonstytuowało sie jako 
Komitet, wybierając Prezydium hono- 
rowe, i poruczając wykonanie obchodu 
Komitetowi wykonawczemu, 


— ——— 


Tajne tunele i korytarze 
pod „Domem Liebknechta". 


Berlin, 27 lutego. (PAT). W czasie 
przeszukiwania Domu Liebknechta w 
Berlinie, stanowiącego główną siedzi- 
bę niemieckiej partii komunistycznej, 
policja wykryła w sobotę szereg pod- 
ziemnych korytarzy i katakumb, w któ 
rych zamagazynowanych było kia: 
set cetnarów literatury wywrotowej. 

Wykryto również taine podkopy, 
prowadzące z piwnic Domu Liebknech 
ta do jednego z budynków, znajdują- 
cych się w pobliżu pałacu Buehlowa. 
Policja ustaliła, że korytarz ten uży- 
wany był do ucieczki przed pościgiem 
policyjnym przez ukrywających się w 
Domu Liebknechta "NA Pako 2 


Broszury i ulotki drukowane 
w drukarni komumstycznej, 
cej się wewnątrz budynku. 

Wszystkie ubikacje w domu i pod 
ziemią połączone były ze sobą siecią 
sygnałowych dzwonków  alarmowyci. 
Wrazie grożącego niehezpieczeństwa 
rewizji policyjnej, odźwierny naciśnię- 
ciem guzika wprowadzał w ruch taj- 
ny mechanizm, zamykający automa- 
tycznie wszystkie drzwi do kryjówki. 
Jednocześnie osoby, znajdujace się w 
podziemiach, otrzymywały sygnał do 
ucieczki. ' 


były 
mieszczą- 


Hitler — obrońca áta jedności Rzeszy. 


Pogróżki pod adresem separatystów bawarskich. 


Berlin, 27 lutego. (PAT). D. 24 bm. 
w Monachjum odbył się obchód rocz- 
nicy utworzenia partji narodowo-so- 
cjalitycznej, w którym wzięli udział 


między innymi czołowi działacze na- | 


roedowo-socialistyczni z Hitlerem na 


| 
| 
| 


czele. Na uroczystość przybyło 15.000 ` 


szturmowców, którzy w zwartych for 
inacjach ze sztandarami i orkiestrami 
przedefilowali przed Hitlerem, 
Obchód wywołał w mieście wielkie 
podniecenie. Policia zmobilizowała 
7.000 funkcjonariuszy dla utrzymania 


Zagadka jeziora 
Bosumtwi. 


„Die Umschau“ donosi, że geologo- 
wie stwierdzili obecnie, iż jezioro Bo- 
sumtwi, w Górnej Gwinei, w Afryce, 
powstało na podłożu krateru, utworzu 
nego skutkiem spadnięcia otbrzymiego 
meteoru., Jezioro Bosumtwj posiada 70 
km. sześć, į 75 km, średnicy, Naigłęh 
szy punkt jeziora wynosi 73 m, 
ter jeziora Bosumiwi powstal w ten 
sam sposób, co odkryty w r 1891 kra- 
ter w Górach Skalistych (Diablo Ca- 
nion). Krater ten posiada 1150 m, sze- 
rokości i 150 m, głębokości, Wedle 
Alfreda Werenera powstały w ten 
sam sposób co kratery płlerścieniowe 
na powierzchni księżyca. 
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Kra- | 
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porządku. Partie opozycyjne zarządzi 
ły pogotowie alarmowe swych bojó- 
wek. 

Hitler wygłosił przemówienie, w któ 
rem podkreślił, że wszelkie próby o“ 
derwania Bawarii od Związku Rzeszy 
zostaną bezwzględnie zdławione. Nie 
chcę wojny, z krajami związkowymi, | 
oświadczył kanclerz, ale zaznaczam, | 
że jako przedstawiciel władzy cen. | 
tralnej potrafię z należytą energią bro 
nić jedności Rzeszy. 


Nowy składnik krwi. 


odkrył prof, Seyderheim z Frankfur 
tu n/M. Jest to pewien odczynnik dra- 
żniący, który staje się „aktywnym“ po 
naświetleniu promieniami 
wemi. Specjalną funkcią tego czynnika 
iest przyspieszenie tworzenia się czer 
wonych ciałek krwi, tj. hemoglobiny i 
wydzielania się ich z mlecza pacierzo- 
wego. źródła ich Dowstawania. Prof. 
Seyderheim nazwał ten odczynnik 
„Cytageniną*. Zdaniem prof, S. „Cyta- 
gemina* może mieć pewne zastosowa» 
nie w leczeniu anemiji, gruźlicy, raka 
it. d. wówczas, gdy podziała się na 
nią promieniami ultrafiołletowemi w ce- 
lu wzmożenia jej aktywności. 
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ułtrafioleto- * 
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KLUBIE TOWARZYSKIM BBWR. 


lotem opracowanym odczycie przedsta 
wił historję legendy, jaką w pieśni i 
sztuce polskiej osnuła postać Marszał- 
ka Piłsudskiego od samego zarania 
działalności Wodza Legionów poprzez 
rewolucję 1905 r., organizacię Strzel- 
ców, wymarsz i boje Legjonów, aż po 
dzień dzisiejszy. 

Pełne barwy i ekspresji obrazy, 
skreślone żywo przez prelegenta. przy 
pomniały słuchaczom przełomowe imo 
menty, które decydująca rolę odegrały 
w naszych dziejach i odzwierciedliły 
się zarówno w piosence żołnierskiej, 
jak też w twórczości literackiej i sztu 
ce plastycznej. Odczyt ilustrowany 
był przeźroczami i muzyka. 


Wieczór zakończyło zebranię towa- 
rzyskie z tańcami. 


Przykra demonstrata. 


Lwów, 27 lutego. 


D. 25 bin. w Teatrze Wielkim wysta- 
wiono premjere opery „Don Carios“, 
które to przedstawienie połączone Dy- 
ło z benefisem p. dyrektora Dołżyckie- 


go. P. Dołżycki, dziękując za owację. 
miał przemowę do publiczności, W 
przemowie tej jecduak wyszedi poza 


zwykłe ramki tego rodzaju wystąpień, 
Podniósł on brak poparca Opery ze 


strony Magistratu, czego dowodem 
między innemi mała być pusta na 


przedstawieniu lożą p. Prezydenta ua 
sta Takie postawienie sprawy wywo- 
tało przykre wrażenie, Pretensia hvła 
niesłuszna, p. Drojanowski bowiem 
iest od kilku dni chory, pozatem, jak 
komunikują nam, ani on, ani żaden 
z wceprezydentów mie zostali zante~ 
szeni na owo przedstawienie osobiście, 
co było zawsze dotychczas rzeczą 
przyjętą, 


Łódź podwodna natrafita 
na minę. 


Warszawa, 25 lutego. (G.) Donoszą 
z Londymu: Angieiska łódź podwodna 
H 33, podczas Ćwiczeń na kanale La 
Manche wradła na minę i uległa uszko 
dzen'u, Łódź zaczeła tonąć. Jedynie z 
wielkim trudem wydobyły ja na po- 
wierzchnie morza okręty wojente. 
znajdujące się w pobliżu. 


U. S. A. w połowie drogi 
do zniesienia prohibicii, 
Waszyngton, 25 lutego, (PAT) U- 

chwalenie przez Senat i Izbę niższą 

większością przeszło 2/3 głosów wnio- 
sku o odwołaniu prohibicji, stanowi 
| pierwszy etap formalności, połączo- 
nych zę zniesieniem tej ustawy, która 

ciążyła nad Ameryką przez 13 lat i 

pociągnęła za sobą zarówno z moral- 

nego, jak i ekonomicznego punktu wi- 

dzenia tak katastrofalne skutki. 
Obecnie drugą i najważniejszą for- 

malnością będzie zgodzenie się lub me 

zgodzenie na zniesienie prohibicii 3/4 

liczby stanów, która to większość wy 

magana jest przez konstytucję dla ra- 
tyfikowania takiej zmiany. 


Japonia szuka 
nowych sojuszników. 


Genewa. 25 lutego. (PAT), W wy- 
wiadzie, udzielonym ;korespomdentowi 
agencji Reutera przed wyjazdem do 
Paryża, ambasador japoński Matsouka 
oświadczył, że mda się do Holandii, 
gdzie starać się będzię o przygotowa- 
nie terenu do zawarcia paktu o nie- 
agresji między Holandią a Japonią, 

Jak, przypuszczają, chodzi w, dada 
„MiyDadku o Madia holenderskie: 


Nr. z dnia 1 marca 1933. 


Jak wygląda wiez 
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lwowskie? 


` Wielogodzinna inspekcja prokuratora. 


Przedstawicieli Agencji Wschód uzy- 
ska? specialne zezwolenie Minister- 
stwa Sprawiedliwości na zwiedzenie 
lwowskiego więzienia karnego į miał 
możność zapoznania się w ciągu sze- 
regu godzin ze stosunkami więzienny= 
mi, równocześnie z wizytacją wice» 
prokuratora p. dr. Kuhna. 

Więzienie karne we Lwowie, miesz- 
czące się w starym budynku poklasz- 
tornym SS. Brygidek, nie należy do 
więz eń, budowanych nowocześnie na 
zasadach nowej techniki i higjeny, Za- 
sadniczo więzienie to miało być zbu- 
rzone jeszcze Przed wojną, a według 
planu centralne więzienie lwowskie 
ma być wybudowane poza miastem. 
Wojna przeszkodziła realizacji tego 
projektu, natomiast przez szereg osta- 
tnich lat więzienie uległo przebudowie, 
aby dostosować je do wymagań nowo 
czesnych choć częściowo. Braki po- 
krywane są starannością o porządek i 
czystość. Zarówno prokurator sądu 0- 
kręgowego we Lwowie, jak i departa” 
ment więziennictwa Ministerstwa Spra 
wiedliwoŚści dokładają wszelkich stas 
rań, by stosunki w więzieniu lwow- 
skiem utrzymać na poziomie wymo- 
gów higjeny, porządku, karności i 
iudzkiego obchodzenia się z więźniami. 


Po przekroczeniu bramy Brygidek. 

Wiceprokurator p. dr. Kuhn, prze» 
kraczając ponurą, ciężko okutą pierw= 
szą bramę z ulicy Kaźmierzowskiej, 
okazuje swą legitymację służbową po- 
sterunkowi więz'ennemu, który legity- 
macie bada, notuje nazwisko, a stwier- 
dziwszy charakter służbowy prokura- 
tora w postawie służbowej melduje: 

— Panie prokuratorze melduję po- 
słusznie na posterunki nie zaszło nic 
wazliejszego,.. 

Znajdujemy sie chwilowo między 
dobrze zamkniętą c'eżką bramą debo- 
wą, a kratami, na małcj przestrzeni 
Kilku metrów uswadratowych, gdzie 
przy branrę pełni służbę posterunek. 
Gdy legitymujący się i wchodzący w 
sprawach służbowych do więz'enia nie 
wzbudzają żadnych podejrzeń, straż 
wydaje specialne przepustki, które na- 
lcży zwrócić posterunkowi przy bra- 
mie przy wyjśom, a bez zwrotu takich 
przepustek wyjście jest niemożliwe. 
"Trzeba więc przepustkę starannie scho 
wać. 

Od cel; do celi, 

Po krótkiej wizycie w kancelarii na- 
czelnika więzienia p. Łączyńsk: ego» 
wieeprokurator dr. Kuhn w towarzy- 
stwie naczeluiką więzienią i urzędni- 
ków wyruszą na wizytację wszystkich 


| działów „Brygidek*, O krok za proku 
ratorem idzie urzędnik prokuratury, 
który notuje każdy szczegół inspekcii, 
każde zarządzenie prokuratora, prośby 
więźniów, każde spostrzeżenie bra- 
ków przez prokuratora. Przez długie 
kamienne korytarze zdąża miarowym 
krokiem orszak. Straż sklada meldunki 
ua swych odcinkach więziennych, O- 
twieraiją się i zamykają ciężkie kraty, 
słychać co chwila zgrzyt zamków do 
cel więziennych. 

We wszystkich celach monotonnie 
płynie życie. Na twarzach więźniów 
smutek i zaduma, tragiczne przeżycia 
i rozmyślania wyciskają swe piętno 
na szarych, bladych twarzach, Pod- 
czas inspekcji, więźniowie stają na 
baczność, wielu z nich przedkłada swe 
prośby, maczelnik więzienia, znając 
przeważnie dobrze więźniów i ich hie 
storję, udziela wyjaśnień prokuratoro- 
wi, protokolant notuie, 

Szpitał ; kobiety w służbie więziennej. 

Prokurator inspekcyjny zwiedzą Tó- 
wnież szpital. Poza starannemi zam- 
knięciami, kratami i strażą — prawie 
mic nie wskazuje, że to więzienie dla 
chorych. Do onszaku prokuratora przy 
łączają się dwaj dyżurni lekarze dr. 
Fijałkowski į dr. Nadel, sanitarinusze 1 
sanitarjuszki, 1 znów otwierają się 
Szpitalne cele więzienne, duże, jasne, 
przestronne, czyste | znakomicie prze» 
wietrzane. Prokuratorowi meldują się 
umundurowane kobiety w służbie wię 
ziennej:  strażnik-poroźna, strażnik-=ku 
chenna, strążnik=sanitariuszka. W ku- 
climi szpitalnej kofńiczą właśnie wyda» 
wanie obiadu, prokurator interesuje się 
szczegółami kuchni, naczelnik więzie. 
nia ogląda aluminiowe naczynia, sły= 
chać słowa pochwały i wezwania do 


| 
czystości i porządku. 
| 
l 


W ambulatorium szpitala więzienne- 
mo siedzi na foteht chirurgicznym ja- 
kaś młoda kobietą, San tariuszką opa- 
truje jej starannie niewielkie abscesy 
twarzy i głowie. Gdy komisja 
wchodzi, czynność opatrunkowa nie 
jest przerwana. Obrazek jakby sko- 
piowany z pierwszorzędnej kliniki lub 
sanatorjum. Mioda dobrze ubrana da- 
ina na fotelu, to aresztantka, siedzj ża 
komunizm i szpiegostwo. / 

Chciałabym już do domu... 

Otwierają koleino wszystkie działy 
chorób na oddziale kobiecym, 

— Ma kto z was jaką prośbę? 
pyta prokurator. 

— Jabym chciała już do domu — 
mówi jedna z ciężko chorych... 

Prokurator mało widocznie uśmi echa 
się, naczelnik więzienia udziela wy” 


na 


Z OPERZ. 


„DON CARLOS" 


OPERA W 5 AKTACH Z PROLOGIEM J. VERDIEGO, W OPRACOWA- 


NIU SCENICZNEM FR, WERFFLA I 


DR. L. WALLERSTEINA, PRZEKŁAD 


MARCELEGO MARKA, 


Dokoła zapowiadanej od dawna pre- 
miery „Don Carlosa" rozpętała się W 
ostatnich dniach atmosfera sensacji 
Sensacią bowiem nazwać można za- 
mierzenia, jakie w odniesieniu do „Don 
Carlosa“ postawiła sobie dyrekcja Mi- 
Jośników Muzyki i Opery, pokazania 
go w imscenizacji dr. L. Wallersteina, 
wielkiego reżysera wiedeńskiego, któ- 
ry wspólnie ze słynnym pisarzem nie- 
mieckim Franciszkiem Werfilem po- 
mógł arcydziełu Verdiego wtórnie uro- 
dzić się dla współczesności, Ale sen- 
sacją także nazwać można premierę 
„Don Carlosa“ i z tego wzgledu, że 
odbyła się ona — jąk gdyby dziwnym 
zbiegiem okoliczności — w tej właśnie 
chwili, gdy sytuacja maszej Opery z 
powodu odmówienia jej subwencji 
przez Miasto, stała się prawie, że roz- 
paczliwą. Wymniknąć stąd musiały — 
rzecz prosta — tysiączne rozbieżności 
pomiędzy pierwotną koncepcją insce- 
nizącji „Don Carlosa", a jej realizacją, 
rozbieżności, które miejednokrotnie ko- 
memtowane były w sposób dla Towa: 


| rzystwa Miłośników Muzyki i Opery 
nieżyczliwy. Jakże latwo bowiem jest 
oglądać każdy fakt 

osobistych uprzedzeń, 


z perspektywy 
zwłaszcza, że 


się być postawą każdemu człowieko» 
wi wrodzoną, © ile idzie nie g jego 
własne, ale o cudze poczynania, 

W tym stanie rzeczy wobjektywna 
recenzja, staje się prawie niemożliwo- 
ścią. Zależnie od nastawienia widzi się 
błędy wyolbrzytnione do iakichś roze 
miarów nierzeczywistych, lub prze- 
chodzi się nad niemi do porządku dzien 
nego z gestem pobłażania, W obecnych 
warunkach lepszą będzie bezspornie 
ta ostatnia postawa, jako niepotęgują* 
ca napięcia atmosfery i tak dość już 
destrukcyjnej. Jeżeli mimo tych za- 
strzeżeń stwierdzimy, że wystawienie 
„Dom Carlosa“, takie jakie nam dało 
Tow. Miłośników Muzyki i Opery by- 
ło niecodziennem wydarzeniem dla 
kultury Lwowa, to nie będzie w tem 
= cienia przesady. Trudno zaprze- 
„szyć, ża były tam pewne, czasami dość 


krytyczny stosunek do rzeczy wydaje ` 


iaśnień, To kobietą z Czortkowa. Za 
szpiegostwo. Była ciężko chora, niema 
jeszcze wyroku prawomocnego, ale le- 
karze — jak się to mówi — skazali ią 
na śmierć. Operacja w więzieniu jes 
dnak udała się, leży na więziennem 
szpitałnem łożu od wielu miesięcy, po- 
woli odzyskuje zdrowie, przybywa na 
wadze. 

— Chciałybyście kobieto — mówi 
prokurator — prosić o przerwanie ka- 

ry? To trudno, szpiegostwo. Ale i tak 
z tego szpitala musiałybyście pójść do 
innego.. Źle wam tutaj? 

— Krzywdy nie mam tu żadnej... daj 
wam Boże zdrowie za wasze leczenie, 
ale uprzykrzyło mi się tu leżeć już 
prawie rok, chciałabym do swoich 

Porody w więzieniu, 

Na innym dziale przebywa aresztan< 
tka, matka l-miesięcznego dziecka, Po | 
rody w więzieniu mają zwykle prze- 
bieg wyjątkowo szczęśliwy, dr. Nadel 
jest tu generalnym akuszerem i gine- 
kologiem. Gdy prokurator załatwia 
swe czymiroŚści służbowe, maczelnik 
więzienia p. Łączyński z lekarzem 
oglądają starannie dziecko. 

— Pan naczelnik widocznie lubi ma- 
łe dzieci? -— pytamy, 

— Mój obowiązek — mówi maczel- 
nik — jestem z urzędu ojcem chrzest- 
nym każdego dziecka jakie rodzi się 
w więzieniu, Ile razy byłem już ojcem 
chrzestnym naprawdę nie pamiętam. 

Wykołejeńcy į degeneraci. 
| Na oddziele więźniów mężczyzn, 
| chorych znaczna ilość, Galerja różno- 
rodnych typów. Kilku chorych psychi- 
| cznie, wykolejeńcy i degeneraci. Jest 

i taki, który nrzebywa w szpitalu wię- 

ziennym od wielu. wielu lat z małemi 

przerwami, Lubi czysty, jasny szpital 
| więzienny, Puszczony na wolność kra- 
| dnie, zamykają go, połyka jakiebądź 
przedmioty i z łatwością dostaje się 
do szpitala, Pałyka wszystko, duże 
gwoździe, łyżeczki, nożyki, wszystko, 

Współwigźniowie Żarrują często z te- 

zo typu: 

— On kiedyś połknie lokomotywę... 

Na innym oddziele galerja innych ty- 
pów. Siedzi na łóżku często podający 
się za „cesarza Napoleona" starszy 
więzień, leży „znakomity“ kasłarz, cho 
ruje fałszywy iekarz, 

Więzień z humorem, 

Pewne rozweselenie wnosi typ wię- 
źnia operowanego niedawno z powodu 
flegmony, Więzień, wytrawny znawca 
niemal wszystkich zakładów karnych 
w Polsce, Naczelnik zna go dobrze z 


— TZ AZ ZZ ZA o 


znaczńe niedociągnięcia, dające się 
sprowadzić właśnie do braków tech- 
nicznych, zą małej ilości prób, skrępo- 
wania w wydatkach itp. Ale całość 
miała poziom poważny, często nawet 
wysoce artystyczny, Orkiestra i chó- 
ry. prowadzone ręką dyr, Dołżyckie-” 
go sprostały pod każdym względem 
| swemu zadaniu, reszty dokonała cudo- 
| wna muzyka Verdiego, jego a 
stwo w traktowaniu głosu ludzkiego | 
dźwieku. Ustępom mniej interesującym 
aktu I, pokrewnym jeszcze stylowi 
„Trawiaty* i „Balu maskowego*, prze 
ciwstawią Verdi wspaniałe traktowa- 
nie recytatywu i zespołów instrumen- 
talno-wokalnych w aktach następnych. 


Z solistów ma  pierwszem, miejscu 
wymienimy znowu p. Platównę, wspa- 
niałą wprost w prowadzeniu kantyle- 
ny w zespołach, w grze i tnimice, zaś 
obok miej bardzo dobrą kreacię p. U- 
żejki jako króla Filipa, inteligentna, 
przemyślaną i wysoce dramatyczną’ 
P. Hołyński jako Don Carios miał ła- 
dne ustępy liryczne, 
udane partje recytatywne i za mało 
był pewny w muzycznem opanowaniu 
ji Świetną postać, stworzył P 
Płoński, głosowo doskonale usposo- 
biony i muzycznie nienaganny. P. Hu- 
pertowa Śpiewała muzykałnie, głos El 
pod względom barwy zawsze brzmi 
pięknie w. dole i w. średnicy, gorzej w 


partji. 


natomiast mniel* 


| 
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terenów swej pracy służbowej, a wi% 
zień bez ogródek stwierdza: — Ja za 
panem naczelnikiem idę wszędzie... ` 

Więzień ten, którego Życie składa 
się tylko z winy i kary, przestępstwi 
i więzienia, po ciężkiej operacii i bez- 
nadziejnytm stanie odzyska! Swój hitr 
mor i taka mniej więcej toczy Się rozs 
mowa: 

— Panie naczelniku mnie tu doku- 
czają. 

— Kto? Więźniowie czy strażnicy? 

— (Po namyśle z uśmiechem). I je= 
dni ; drudzy panie naczelniku, Ot przed 
chwilą ten głuchy aresztant podrapał 
mię — (ogląda niby zdrapania skóry, 
których nie widać), 

Wołają głuchego aresztania. A na- 
czelnik więzienia tonem rozkazującym: 

— Podajcie sobie ręce. 

— Panie naczelnika — mówi wię* 
zleńñ — ją przepraszam, może jestem 
za Śmiały, ale (z ugrzecznieniem į u- 
śmiechem) pan naczelnik mnie zna tyle 
lat, ia przecież jestem znawcą stosun- 
ków więziennych, mógłbym być na= 
wet organem doradczym, czy to jest 
w porządku, żeby mnie drugi więzień 
drapał? 

Więźniowie sami likwiduią nieporos 
zmienie, więzień-doradca okazuje lew 
karzowi gojącą się po operacji ranę. 
Orszak idzie dalej. 


Wśród najsmutniejszych nastrojów. 

jesteśmy na sali ciężkiej gruźlicy. 
Typy więźniów, którzy w mury wię, 
zienno przynieśli z Sobą ze świata tę 
tiężką chorobę, budzą największe 
współczucie wywołują liczne refleksje 
Ciężka gruźlica krtani, ciężka gruźlica 
płuc, gruźlica oka itd, Młody więzień, 
typowy gruźlik o twarzy zaróżowionej 
wypiekami uśmiechem wita prokura 
tora, 

— Przypominam sobie — mówi proą 
kurator — wyście prosili o przerwami 
kary. Sprawa załatwiona, decyzją po 
trzymacie na piśmie. 

Więzień z ulgą usuwa się na podun 
szki, przemyka oczy, jest , myśla m R 
domu. 


Prośby 6 przerwanie katy, 


— Panie prokuratorze — pytamy: — 
czy jest możliwe, aby panowie w tą- 
kich wypadkach, kiedy rodzina możd 
ratować więźnia dobrze się sprawująw 
cego, udzielali w szerokiej mierze Zee 
zwoleń na przerwanie kary?. 

— Jest intencją władz sądowycii, 
aby stosować tego rodzaju ulgi jak naj 
częściej, jeżeli niema ważnych prze” 
szkód prawnych. Ale muszę zwrócić 
uwagę także i nato, że w większości 
wypadków podczas przerwania karyx 
zwolnieni więźniowie, stanowiący ele- 
ment niepoprawnych recydywistów, 
dopuszczają się nowych przestępstw, 
a wówczas sąd notuje jak najgorsze 


(Ciąg dg i na stronie 6-€i). 


pozyciach górnych, Gni podkre 
ŚŃĆ należy bardzo szczęśliwid stwo« 
rzoną postać pod względem zewnętrze 
nym, Bardzo poprawny był p. Martini, 
p. Halińska, p. H'lsenrath, p. Roma< 
nowski i Syroczewski. W mmiejszych 
partjach wystąpili p. Bedlewiczowa 4 
p. Zubik, 


Reżyserja dr. L. Wallersteina pełna 
rozmachu i świetnego wyczucia styłu 
dała niektóre efekty imponuiące (sce- 
na auto-da-fe, scena w podziemiach, 
scena przysięgi i pochód). Dekoracje 
F. Wygrzywalskiego piękne w akcie 
L i w prologu (w tym ostatnim niezro- 
zumiała rozbieżność pomiędzy obraza- 
mi, mającemi stanowić tylko przesu- 
nięcie perspektywy!). oraz w ostatnim 
akcie, w III. akcie były rozpaczliwie 
niewspółmierne z gustem nawet przes 
ciętnej współczesnej publiczności, 


Po I. akcie odbyła się uroczystość 
jubileuszowa dyr. Adama Dałżyckiego, 
któremu w dzień dwudziestolecia je- 
go działalności / kapelmistrzowskiei 
dziękował cały Lwów za jego 
niezżmordowaną pracę na trudnej pla- 
cówce kulturalnej, za jego - ntuzjazm 
dla sztuki y a iego olbrzymią wprost 
energię į ent muzyczny i or. aniza= 
torski, 4 "A 


Dr. Stefanja Łobaczewska, 
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Towarzystwo umiędzynaro- 
dowi.enia łaciny. 


Sprawa zawiązania się w Polsce 
„Towarzystwa umiędzynarodowienia 
łaciny* dobiega końca. Wczoraj u prof. 
dr. Tadeusza Zielińskiego odbyło się 
zebranie członków komitetu organiza- 
cyjnego, na którem ustalono datę wal- 
nego zebrania konstytucyjnego. Odbę- 
dzie się ono 13 marca r. b. o godz. 19 
w lokału Towarzystwa literatów i 
dziennikarzy. i 

Sprawe założenia towarzystwa u- 
imiędzynarodowienia łaciny uznano za 
pitną, gdyż podobne towarzystwio pO- 
wstało niedąwmo w Niemczęch i liczy 
iuż przeszło tysiąc członków, a osta- 
tnio w Rzymie pod nazwą „Societas 
latina“. Ponadto Węgrzy robią też przy 
gotowania w tym kierunku i w naibliż 
szym czasie towarzystwo takie po- 
wstanie w Budapeszcie. 


75-ta rocznica urodzin 
Marceli Sembrich-Kochańskiej 


Marcela Sembrich-Kochańska obcho- 
dziła w tych dniach w Nowvm Jorku 
75-0 rocznicę urodzin, Przy tej sposo- 
bności p. Sembrich otrzymała  niezli- 
czomą ilość powinszowań z całej Ame- 
ryki i z wielu krajów europejskich. 


Zgony na ważniejsze 
choroby zakaźne. 


Wedlug ostatnich zestawień staty- 
stycznych. w ciągu Stycznia umierało 
w Polsce przeciętnie tygodniowo 29 
ogób na dur brzuszny. 5 na dur osut- 
kowy. 1 na czerwonkę. 10 na płonicę, 
25 na błonicę, 6 na odrę, 5 na krztu- 
siec, oraz 4 na gorączkę połogowa. 


e E OJ 
(Dalszy ciąg ze strony 5-tej.) 


doświadczenia, wynikające z łagodio- 

ści stosowania metod dobroczynnych: 

Nie mniej jednak wszelkie ulgi stosu- 

icmy w tych wypadkach, gdzie ję sto- 

wować można, 

Na więźnia patrzy sie jak ua obywa- 
tela... 


Inspekcyljny prokuratorski obchód 
cel więziennych trwa cały szereg go~ 
dzin, Więzienie to jakby małe miasto 
zamknięte w sobie, żyjące własnem, 
pokojnem monotonnem życiem. Dziś 
nowoczesne prądy nakazują stosowa” 
nie innych metod w stosunku do wię 
Żniów. Na więźnia patrzy się iak na 
obywatela, który odzyskawszy wol» 
ność, odzyskuje prawa społeczne i w 
więzieniu musi on dotrzymać kroki 
wydarzenic:n, aby móc żyć na wolno- 
el. 

Więzienie lwowskie posada na dość 
dużą skale, zakrojoną szkołę z przy- 
musem nauczania, 2 nauczycieli pp. 
Kamiński į Trojanowski są wykładow= 
cami, Więźniowie uczą się polskiego, 
rachunków, geografii, historji i rel.gii, 
sluchają odczytów, pracują w warszta 
tach, korzystają z dużej bibijoteki, z 
bodręczn ków fachowych, uczą się Z 
książek o ogrodn ctwie, pszczelarstwie 
i wielu rzeczach, W dużej kaplicy wie 
dennej odbywają się nabożeństwa. 
Dwaj księża rzymsko-katolicki ksiądz 
Komandor i grycko-katolcki ks, Lipsk! 
odprawiają nabożeństwa, więźniowie 
wyznania mojżeszowego mają rabina. 

Pojernność więzienia wynosi 935 
osób, Obecnie przebywa w więzieniu 
około 700. Z tej liczby przypada na 
kobiety około 10 pre. Komunistów sie- 
dzi około 70, ukraiiców  (nacjonali- 
stów) około 40. Wogóle więźniów t. 
zw, karnych siedzi około 400, śled- 
czych około 300. Op'ekę lekarską pełni! 
trzech lekarzy, na każde zawołanie w 
dzień i w noc ij odpowiednia ilość sa- 
nitarjuszy, Każdy więzień badany jest 
przez lekarzy przy wejściu i wyjściu 
z więzienia, każdego więźnia waży się 
©» pewien czas, Kapiel obowiązkowa 
o dwa tygodnie, więzienie posiada 
łuźnię, watmy i tusze. 

pa EE 
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Dni miiosierdzia chrześci.ańskiego. 
Odezwa J. E. Ks. Arcybiskupa dr. Bolesława 
Twardowskiego do Społeczeństwa. 


Ojciec Święty Pius XI nawołuie 
Świat cały do powszechnej Krucjaty 
miłosierdzia, synów zaś Kościoła na- 
potnina, aby uczynki miłosierdzia uwa 
żali za jeden Z najważniejszych obo- 
wiązków katolickich. 

Nakaz ten Ojca Świętego należy 
spełniać  przedewszystkien w' czasie 
Wielkiego Postu. Pokuta bowiem Wiel 
kopostna ii modły, któremi w tym cza- 
się wielbinry Ukrzyżowanego Zbawi- 
ciela, dopiero wtenczas przyniosą Bo- 
gu chwałę a ludziom pokój, gdy na 
skrzydłach miłosierdzia wztuiosą się 
nad ziemię i dotrą do Tronu Bożego. 

Rozpocznijmy tedy święty czas Wie) 
kiego Postu od dni 


Miłosierdzia Chrześcijańskiego, 
LJ LJ + 


Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia i 
Konierencje Panów św. W'ncentego a 
Paulo proszą wszystkich ludzi dobrej 
wol, aby w dniach 1—5 marca b. r. 
składali ofiary. chociażby najdrobniej- 
sze dla ubogich, zwłaszcza pozbawio- 
nych pracy a zostających pod ich o- 
pieką. 

Po zbiórce ulicznej dnia 1 marca, 
krążyć będą w dmiach 3 i 4 marca po 
(nieścię wozy, opatrzone stosowne! 
napisami, w celu zbierania ofiar w na- 
turze zwłaszcza bielizny i ubrania. Po 
nadto w niedziele 5 marca zbierane bę 
dą u bram kościołów ofiary pieniężne. 

Na intencję ubogich i ofiarodawców | 
odprawiać się będzie codziennie popo- | 
łudniu różaniec w kościołach parafia:- ' 
mych a w niedzielę 5 marca Msze Św. 


„Dobra jest modlitwa z postem i 
z iałmużną, więcej niźli skarby złota 
chować”. (Tob. 12. 8.). 


+ Bolesław | 
Arcybiskup iwowski. 


OD 1—5 MARCA 1933 r. „DNI MIŁOSIER= 
DZIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO* 


Nędza tysięcy braci naszych, woła ona- 
tychmiastowa pomoce 

Pośpieszyć z ratunkiem powinno całe 
społeczeństwo! 

„Nikomu nie wolno cofać się przed peł- 
nieniem podstawowego przykazania „Mi- 
łości bliźniego”! 

Wszyscy brzyczyńmy się do akcji „Dai 
Miłosierdzia”. 


PROGRAM: 


Dnia 1 marca, popielec: zbiórka uliczna. 

Dnia 2 marca: odczyt JE. Najprzewiew 
lebniejszego arcybiskupa dr. Józefa Teo- 
dorowicza, p. t.: „Apostolstwo Św. Pawła" 
w sali Kasyna Literackiego, ul. Akademi- 
cka 13, o godz. 19. . 


Karty wstępu u wejścia, przyczem do- 
wolne datki na rzecz ubogich. 

Dnia 3 marca: zbiórka przy pomocy Sa- 
mochodów į wozów, zorganizowana przez 
młodzież akademicka, zaopatrzoną w le- 
gitymacje Komitetu „Dni Miłosierdzia", 
Usilnie prosimy o wcześniejsze przygoto- 
wanie darów „po które młodzież zgłosi się 
w godzinach między 10—16. Wszystko 
zostanie przyjęte z wielką wdzięcznością, 
a w szczegdlności odzież, obuwie, wiktua- 
ły, opał i t. p. Tych łaskawych ofiaro- 
dawców, u którychby Komitetowi nie ja- 
wli się w dniach 2 i 4 marca, prosimy o 
odesłanie darów w najbliższych dniach do 
„Domu ubogich“, ul. Teatyvńiska la. 

Dnia 5 marca o godz. 9-tej odprawi 
Mszę św. JE. Najprzewielebniejszy ks. ar- 
cypasterz Bolesław Twardowski w Bazy» 
lice Archikatedralnei na intencję ubosich i 
ofiarodawców. W tej intencii odprawiać 
się będzie również oć 1—5 marca, Co- 
dziennie po południu różaniec w kościołach 
parafjalnych, w niedzielę zaś 5 marca 
Msze św. 


Prezydium Komitetu: 


Ks. kanonik Bolesław Grudzieński. Ks. dr. 

Bartłomiej Szule, Z. M. Zofia Goļuchow- 

ska, Władysław Wrabec, Jerzy Bawo- 
rowski. 


m jannaa 


WIADOMOŚCI BIEZĄCE. 


Wtorek 


Romana 
Jutro: Albina 


Wschód słońca 6'26 
Zachód słońca 17:13 


28 


lutego 
1933 


TEATR WIELKI, 
Wtorek 28 bm. godz. 7.30 w. „Zbójcy“. 
Wszystkie miejsca po 1 zł. 
Środa 1 LI godz. 7.30 „Faust“ opera. | 
Czwartek 2 marca godz. 7.30 „Cezar i 
Kleopatra". Przedstawienie zakupione, ; 
Piatek 3 II godz. 7.30 „Don Carlos" 


opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI. ' 
Wtorek 28 bm. godz. 7,30 


Wszystkie miejsca po 1 zł. 
Środa 1 marca godz. 7.15 i 9.45 „Piękna 
Galatea", występy warszawskiego teatru 


„Baada . i - 

Czwartek 2 marca godz. 7.15 i 9,45 „Pię 
kna „Galatea“, występy warszawskiego 
teatru „Banda“, 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Gasnące ptomienie“; Rewia: 
„Miłość z przeszkodami”, 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Pat i Patachon na beczce 
prochy“. y 

"APOLLO: „Congorilla, 

ATLANTIC: „Ariana“. 

CASINO: „Miłość w aucie“, 

CHIMERA: „Harry Lloyd kinoma» 
BIAKĆ, 

GRAŻYNA: „Bezdomni“. 

KOPERNIK: „Wiktoria i jej huzat“. 

MARYSIEŃKA: „Wiktoria i jej hu- 
ZA: | 

OAZA: „Charle ratuje Europę“ oraz ` 
rewia. 

PALACE: „Śpiew, całus i dziew- | 


czyta“. 


„Jim i Jii" 


m 


| stąpią z świetną operetką p. t. 


, Ska, Lesa Żelichowska, 


PAN: „Błękiiny ekspres“. 

PASAŻ: „W otchłani Mórz” 
„Rycerz mroku“. 

PROMIEŃ: „Cham“, 

RAJ: „Romeo i Julcia“, Sp. z ogr. od 


oraz 


pow. 
STYLOWY: „Królowa Podziemi“ 
ŚWIT: „Tainy kurjer“, Iwan Możżu 
chin. 
UCIECHA: „Nowoczesny Harold 
Lloyd“ oraz rewja. 
p m 


— Dziś Dzień Złotówkowy w Teatrach 
Miejskich, Na dzisiejsze przedstawienia 
w teatrach miejskich wszystkie bilety — 
nie wyłączając pierwszych rzędów i lóż 
— w cenie jednego złotego! Kupony zło- 
tówkowe nabywa się w biurge ABO. ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda). Tam też 
odbywa się losowanie miejsc. Stosownie 
do ilości razem idących osób, wyciąga się 
z urny zwitki dwu- lub czteroosobowe. 
O ogromaem zainteresowaniu, jakie wzbu- 
dziła ta niespodzianka karnawałowa pod 
hasłem „Teatr za jednego złotego”, Świad- 
czy ogromny pokup bonów złotówkowych. 
Reszta losów do nabycia w kasie biura 
ABO, ul. Rutowskiego 2. 

— Teatr Wielki. Dziś arcydzieło Fr. 
Schillera „Zbójcy: w nowej, monumental- 
nej inscenizacji. Przedstawienie to, które 
należ;; do ttajbardziej interesujących ewe- 
rementów artystycznych Dleżącego sezo- 


nn, cieszy się ogromncm powodzeniem 
publiczności. Dzisiaj iedyna sposobność 
ujrzenia tego dramatu Po cenie jednego 
złotego. 


— Teatr Rozmaitości. „Jim i Jill“, zaa- 
komita komedia muzyczna grana będzie 
dziś na przedstawieniu  złotówkowem. 
„Jim i Jill“ to symfonja melodyj, barw, 
tańca i śpiewu. 

— Hallo, „Bandyci“ we Lwowie, halio: 
Jutro (we środe) pierwsze występy styn- 
nej „Bandy'* teatru komików z Warszawy 
w Teatrze Rozmaitości, „Bandyci* wy- 
„Piękna 
Galatea“, Udział biorą ulubieńcy publicz 
rości pp. Zula Pogorzęlska, Stefcia Gór- 
Zofia Terne, G. 
Błońska. I. Popielska, Fryderyk Jarossy, 
R. Gierasiński. T. Olsza. F, Pame i E. 
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MAŁY FEJLETON. 
Gdy zdejmiemy futro... 


Zima wprawdzie dopiero teraz za- 
częła się na dobre, ale wiadomo, że w 
dziedzinie mody najbardziej nieprakty- 
czna kobieta jest przewiduiąca, trzeba 
zatem już teraz myśleć o tem, co be- 
dzie, gdy futra zaczną ciążyć nam m 
plecach i trzeba będzie je zdiać. A po- 
goda jest kapryśna i nigdy nie wiado- 
1no, co kiedy nastąpi. Trzeba zatem 
trzymać się kalendarza i być na wszy: 
stko przygotowaną. 

Płaszcze demi-salson odznaczają się 
męskim krojem ramion, które rozmyś! 
nie są poszerzone prawie do karykatu- 
ry. Lekko odstające na ramionach re- 
kawy, czasem rodzaj sztywnych epc- 
let, wcięcie w talii, meski krój wylo- 
gów kołnierza — oto są cechy charak- 
terystycznę płaszczów tegorocznych. 
Poszerzenie pleców ma na celu zwęże 
mie bioder. które to złudzenie częście- 
wo isię udaje, Długość płaszczów pozo 
staje mniej więcej ta sama. co zeszłe- 
go roku: do połowy łydki, albo nieco 
dłuższe. Kolory modne — znowu ró- 
Żne odcienie granatowego i ciemnego 
szafiru. 

Modele tegoroczne mie sa przybrane 
futrami, chyba agneau-rase lub breit- 
schwaqzami, Kołnierze angielskie, wy 
cięcie szerokie, klapy otwarte. Od zi- 
mma chroni nie futro, lecz ciepły i þa- 
jecznie kolorowy szalik. Powróciła 
znowu też moda przybierania pła- 
szczów skórą: np. do Szafirowego pla 
szcza wyłogi kołnierza i mankiety z 
czarnej skóry. 

Z materiałów ma płaszcze używane 
są różne rodzaje szorstkich, chropowa 
tych wełn, ale o jednym kolorze. Prze 
lykame materie. t zw. angielskie, nie 
są ostatnim krzykiem. Oczywiście. za- 
wsze można nosić z takiej wełny ko- 
stjum angielski, albo płaszcz z gatun- 
ku tych. co nigdy mie wychodzą z mo- 
dy i nigdy nie gą też czemś naimo- 
dniejszem. Czyli — właśnie naiprak- 
tyczniejsze dla osób, liczących się z kię 
szenią. A 

Pod płaszcze nosi się bluzeczki i spó 
dniczki angielskie w tym samym kolo- 
rze co płaszcz, Bluzki mogą być z cre- 
pe-satin z kamizelka wełniana lub włó 
czkowa dla ciepła. Zdeimując komize!- 
kę, mamy elezqncki strój wizytowy. O 
elegancji stanowi umiejętny dobór ka- 
tnizelki szalika i bluzki i zestawienie 
gustownych barw w połaczeniu z pa- 
Szczeim. Przy* płaszczach o żywych 
barwach kapelusz powinien nie kontra 
stować z niemi, lecz odpowiadać “m 
kolorem. Wiosenne kapelusze robione 
są ze Słomki. naśladującei jedwab, albo 
z samego jedwabiu i odsłaniają cały 
tył głowy, zakrywając zato prawa 
część czoła aż po Same oko, Wszyst- 
kie mają małe, odwinięte rondka. 

Wogóle zawsze kapelusz najbardzicj 
stanowi o modzie, stawiając niejako 
Dieczęć Sezonu na całej sylwetce, ale 
nigdy jeszcze tak, iak w tytn roku. kie 
dy tak krańcowo różni się od poprze- 


dzających go nakryć głowy Anita. 
AŻ 


Koszutski. Przy fortepianie pp. K. Gimpel 
i M. Hoherinan. Kierownictwo literackie: 
J. Tuwim, Kierownictwo muzyczne: M. 
Hemar. 

— Pożegnalny występ Agostino Casa- 
vecchi. l-szy tenor opery La Scala w Me- 
djolanie, Agostino Casavecchi. którv 
swym występem w operze „Cygmieria” 
zyskał sobie sympatje publiczności, wv- 
stąpi po raz nieodwołalnie ostatni w Środę 
1 marca, śpiewajac tytułową partię w o- 
perze Gounoda „Faust“. Ceny miejsc zen- 
cznie ziiżone (Od 45 gr. do 3.50 zł). 

— „Don Carlos“ po cenach zniżonych. 
Piątkowe przedstawienie „Don Carlosa". 
opery Verdiego, wystawiany z uiewi- 
dzialnym dotąd przepychem, przy udzial: 
wielu solistów oraz olbrzymich tłumów 
statystów, grany będzie po cenach zniża- 
nych t. i. od 45 gr. do 5.20 zł, Przedsprze- 
daż w kasie Teatru Wielkiego i w Małop 
Ajencjj Reklamowej, ul. Chorażczyzaiy 7. 

— Colosseum. Tylko jeszcze dwa dni 
graną będzie wesoła rewia, ciesząca sie 
relkordowem powodzeniem p. £ „Miłość 
z przeszkodami", oraz film grany poraz 
pierwszy we Lwowie p. t. „Gasnące plo- 
mienie", 
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(zwarte biskupstwo grecko-katolickie 
w Małopolsce? 


NIESPRAWDZONE POGŁOSKI O ZABIEGACH „MOSKALOFILÓW", 


„Diło* podaje: „Dowiadujemy się, że 
pewne moskalofilskie koła na Łerkow- 
szczyźnie czynią u Numcjusza Apostol- 
skiego w Warszawie i u władz war- 
szawskich starania, które idą w tym 
kierunku, aby calą Łemkowszczyznę 
wydzielić z pod jurysdykcji biskupa 
grecko-katolickiego w Przemyślu i u- 
tworzyć dla zrecko-katolickich parafil 
na Łemkowszczyźnie oddzielne biskup 
stwo. Koła, którę starają się o utwo- 
rzenie biskupstwa dla Łeimkowszczy= 
zy, liczą na to, że z chwilą utworze- 
nia tego biskupstwa wszystkie te gmi 
ny, które przeszły mą prawosławie, 
wrócą 2 powrotem do grecko-katolic- 
kiej cerkwi. 

Nie wienry jak daleko zaszły stara- 
nia w tej sprawie i jak ustosunkowały 
się do tego dziwnego planu kompeten- 
tne watykańskie i rządowe koła, Je- 
dnakże z faktu, że w moskałofilskich 
kołach daje się w tym kierunku zano- 
tować pełne optymizmu nadzieje, i 
że wymienia się nawet kandydatów 
na to stanowisko w osobach księdza 
dra Nahorniańskiego z Warszawy, ks. 
dr. Maściuka z Przemyśla i ks. dr. 
Myszkowskiego ze Lwowa, mastępnie 
ze względu na to, że podaje się nawet 
siedzibę tego biskupstwa w Krynicy, 
gdzie znajduje się ogromny dom para- 
fialny — można wnosić, że coś Się je- 
dnak w tej sprawie robi i nie wyklu- 
czoną jest rzeczą, że ukrańiskie społe- 
czeństwo może być zaskoczone w naj- 
bliższym czasie nominacją biskupa je- 
dnego ze wspomnianych wyżej kandy 
datów. m 

Od siebie dodamy — kończy „Diło”: 
Podobny plan idzie w poprzek ukraiń- 
skim narodowym interesom i pozatem 
lic przyniesie żadnej korzyści naszej 
cerkwi na Łemkowszczyźnie, Nie od- 
dzielnego biskupa tam trzeba (który, 
sądząc po kandydatach, popularyzował 
by moskatoflstwo, które doprowadziło 


— Z muzyłd. W piatek 3 marca odbę- 
dzie się w sali Pol. Tow. Muzycznego 
koncert pianisty Seweryna Turela. Młody 
ten artysta ma już za sobą szereg sukce- 
sów artystycznych w Wiedniu, w War- 
szawie i we Lwowie. Jako uczestnik zes 
szłorocznego Koncertu Chopinowskiego 
uzyskał miejsce tuż za lauretami, Prasa 
warszawska i wiedeńska podnoszą zgo- 
dnie jego dojrzałość artystyczną i Świetną 
technikę. 


— Dziś „śledź kadecki* Towarzystwo 
Przyjació! Korpusu Kadetów we Lwowie 
urządza na pożegnanie karuawału trady- 
cvinego „Śledzia* dziś o godz. 19 w salach 
Korpusu Kadetów Nr. 1. Do tańca przy» 
grywać będą dwie orkiestry. Zaproszenia 
wydaje sekretarjat T-wa, tel, 22—58. 


— Walne zgromadzenie Koła Lwowskie- 
go T. N. S. W, odbędzie się w płatek 3-go 
marca © godz. 7.30 wiecz, w sali szkolnej 
Gimn. UI im. St, Batorego. O liczny udział 
uprasza Zarząd Koła. 


-- W sprawach handlu z Republiką Au- 
Striacka udzielą wszelkich informacyj ca 
łemu kupiectwu jak dotychczas tak i na- 
dal honorowy zastępca i kierownik Eks- 
pozytur Handlu Zagranicznego Austriac- 
kich Izb Handlowych oraz Austriackiego 
Muzeum Handlowego Centralnego Związ= 
ku dla Pandu Zasranicznego, radca ko- 
merciamy Oskar Fabiun, Lwów, ul. Legjo- 
row 5, tel, 20 19, natomiast w sprawach 
dotyczących Targów Wredeńskich należy 
się odtąd zwracać wyłącznie do biur po- 
vróży wzgl Go austr Kons latu. 


=—— Q 


— Tanie rozmowy telefoniczne mię- 
tzymiastowe, Teleion międzymiastowy 
pozwala załatwiać interesy handlowe i 
osohiste szybko i dogodnie bez uciąż- 
liwyc podróży i straty czasu. Kto 
chce telefonować tanio, może korzystać 
ze zniżkowych rozmów w godzinach 
słabego ruchu. 

Zniżka dia tych rozmów wynosi w 
kraju: Od godz. 7—21 — 20% , od 
godz. 21—8 rano 40% ceny normalnej, 
a w ruchu międzynarodowym od godz. 
1.—8 rano 40% ceny normalnej, Udo- 
sodnienie powyższe jest stosunkowo 
mało wyzyskiwane, 
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wjele gmin do przejścia na prawosła- 
wire), gle dobrych, idoowych, szczerze 
narodowi oddanych kapłanów, odpo- 
wiednio przeprowadzonych misyj i u- 


świadamiającej  kulruralno<oświatowej 
pracy, Związanej z akcją charytaty- 
wilą 


Tyle „Dito“. Ze swej strony DOZWos~ 
limy sobie zauważyć, że nic rozumie- 
my zastrzeżeń tego pisma. O co mu 
chodzi? O sprawy czysto narodowe, 
w odrywaniu się od interesów cerkwi 
grecko-katolickiai, czy też o cerkiew, 
Jeżeli chodzi o te ostatnią, to jak za- 
zmaczą samo „Diłó, wspomniane pla- 
ny mają przedewszystkiem dobro cer- 
kwi grecko-katolickiej na względzie. 
A to już chyba przesądziłoby ostatecz- 
nie interesująca kwestię... 


marca 1933. 


iT 


Po reducie dziennikarzy. 


Bezsprzecznie punktem kułminacyi- 
nym tego karnawału była sobotnia 
Wielka Reduta Syndykatu Dziennika- 
rzy Lwowskich, która zgromadziła w. 
pięknie udekorowanych salach Cyga- 
nerji w Hotelu Krakowskim, ponad 
1000 osób. 

Redute zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele najwyższych władz 
państwowych, samorządowych, insty- 
tucyj kulturalno-oświatowych, pale- 
stry, Świata sędziowskiego, sfer banko 
wych, przemysłowych, Świata teatral- 
nego itd, 1 d 

Atrakcją pierwszej fazy reduty była 
transmisja radjowa z przebiegu zaba- 
wy. Przed mikrofonem Polskiego Ra- 
dja pp. Budzyński, Fleischer i Schlech 
ter wykonali część koncertowo-wokal 
na. Speakerem całej transmisji był p. 
Jerzy Tepa. Wśród wielkiego zaintere 
| sowania komisja wyłoniona przez Ko- 

mitet Reduty przyznała 23 równorzęd 


Nowe ceny chleba. 


Cech mistrzów Piekarzy we Lwo- 
wie ma podstawie porozumienia się na 
konferencji odbytej w Mag'stracie m. 
Lwowa dnia 27 lutego br. zawiada- 
mia P. T. Publiczność, że z dniem 28 
lutego 1933 r. obowiązują nastepujące 
ceny chleba, Cena 1 kg. chicba z mą- 


ki żytniej 65% typu urzędowego wy- 
nosi w piekarn: 36 gr. w sklepie lub na 
straganie, 38 gr. — Cena 1 kg. chieba 
z mąki żytniej ciemnej wynosi w pie- 
karni 25 gr, w sklepie lub na straga- 
iHe 27 gr, 


Znaczki pocztowe z podobizną 
ks. biskupa Bandurskiego. 


Dowiaduiemy się, że Mimsterstwo 
Poczt i Telegrafów zamierza wydać 
w dniu 6. marca br., jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ks. biskupa dr. Ban- 
durskiego znaczki pocztowe z Jego po- 
dobizną, cełem uczczenia pamięci Wiel 


—— | _ _ Oi RA ką! 


Z SALI SĄDOWEJ. 


l kiego Kapłana : Patrioty. Piękną inicia 
i tywa Min. Poczt į Tei, spotka se n.e- 
i waątpliwie z pelnem uznaniem społe- 
j czeństwa, zaś dla filatelistów stano- 


wić będzie okazję wzbogacenia ich 
zb'orów. 

p. o wa acc 

m] 


Sprawa o obrazę prez. Antoniewi za 
w „„Kurjerze Lwowskim". 


Przed kilku miesiącami zwrócono 
Się prywatnie z zapytanieia do preze- 
sa Kasyna m, i Koła lit-art. p. Antonie 
wicza czyby Kasyno nie użyczyło sali 
na odczyt p. Adolfa Nowaczyńskicgo. 
Prez, Antoniewicz po porozumieniu 
się z członkami Wydziału Kasyna od- 
powiedział odmownie. Przyczyną od- 
mowy byla obawa ewentualnych eks- 
cesów, jakie odczyt tak prononsowa- 
nego politycznie pisarza z łatwością 
mógł wywołać, 

Wkrótce potem w „Kurierze Lwow- 
skim“ ukazał się artykuł atakujący P. 
Aitomcwicza, Artykuł ów jaskrawo” 
Ścią formy i treści wywołał oburzenie 
wszystkich znających powszechnie 
szanowanego prezesa Kasyna, znate- 
go w szerokich sferach Lwowa, za- 
równo ze swego objektywiz'nau jak i 
wiedzy prawniczej. 

" Nie wegąc w inny sposób reagować 
na atak „Kurjerą Lwowskiego“ prez- 
Antoniewicz skierował sprawe ua dro 
ge sądową a równtcoześnie zwrócił sie 
z prośbą do Sądu apelacyjnego, aby 


NE 


do sprayw tej przydzielono sgdzjego Z 
umego okręgu, 

Sąd apelacyjny wydelegowa: Jo tel 

sprawy dr. St. Frieda s.o. z Przemy= 
sia, 
,  OQnmcgdaj odbyła Się rozprawa, Na ła 
wie oskarżonych zasiedli red, Tadeusz 
Ulanowski, autor artykułu, oskarżony 
o obrazę czci, i odp. red. Kazimierz 
Turzański o zaniedbanie swoich obo- 
wiązków. 

Prez. Antoniewicza zastępował dr. 
Dwernicki. 

Oskarżeni nie poczuwali się do winy. 

a obrońca ich dr, Żywicki chciał prze- 

prowadzić jakiś „dowód prawdy“. 

Sędzia nie przychylił się do wnio- 
SKÓW obrońcy i w myśl wywodów Za» 


stępcy oskarżyciela prywatnego 
dr. Dwernickiego, skazał redakto- 


ra Tadeusza Ulanowskiego na dwa ty- 
godnie bezwzględnego aresztu i 100 
zł. grzywny, a Kazimierza Turzańskie 
80 na 150 zł, grzywny. 

Skazani zgłosili apelację, 
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Notarjusz iwowski stanie przed sądem 


Przed kilku miesiącami głośną była 
afera notariusza lwowskiego Adama 
Mayera. Został on uwięziony za naru- 
szenie depozytów z kancelarii reiental 
nej oraz mrzywłaszczenie pieniędzy: 
pochodzących z opłat komunalnych za 
zaprotestowane weksle. Razem Z 
Mayerem uwięzieni zostali: Schwartz, 
Januz. Pelz i Mrozowski. 


Przeciw tej piątce wpłynął wzoraj 
do sądu akt oskarżenia. Badania psy- 
hiatryczne ustaliły poczytalność Maye 
ra. 


| PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
| NIACH TOW, SZKOŁY LUDOWEJ. 


ne nagrody za piękne toalety, urodę I 
taniec. Tuż przed godz. 12 wynik orze 
czenia ogłąszony został przez Radjo i 
na sali. Nagrodzeni zostali: pp. bar. 
Brunicka, inż. Cieślikowska, starości- 
na Frankowska, Krystyna Hoóflinger, 
Maryla Jastrzenówna. Leon Kalkus, 
Mila Kamińska, dr. Kilarowa, inż. 
Wanda Krygowska, prof, Pronaszko- 
wa, red. Przybylska-+Pirzybyszowska, 
red. Raortowa, Rechenówna. Rochów- 
na, Wanda Rudeńska, dyr. Schaffero- 
wa, red. Schónieldowa, L. Teichma- 
nówna, Wieky Tomówna, Verschleis- 
serówna, Pułk, Wertheimowa i Stefa- 
uja Żukowska. 

Po ogłoszeniu powyższego wyniku 
nagrodzone panie zebrały się w hallu, 
gdzie wręczono im piękne upominkt, 
ofiarewane komitetowi przez firmy: 
Fabryka czekolady J. Hóflingera „Ero 
ka“, Perfumeria francuska „Enis“, Fa- 
bryka faiansów w Pacykowie Al. Le- 
wickiego, Fabryka czekolady .„Bran- 
ka“, Fabryka mydła „Wasze Oczko“, 
Skład galanterji L. Propsta. Perfume- 
ria S. Federa i Fabryka czekolady „Ha 
zet“, 

Po wręczeniu nagród odbvlo się 
wspólne zdięcie fotograficzne, Pozosta 
lym paniom Perfumeria „Iris” rozdala 
większą ilość swoich własnych wyro- 
bów, "mponuiąca dekoracie kwiatową 
wykonała firma ogrodnicza Teodora 
Klimowicza (pl. Maleki 15). 

W ciągi! nocy wydano dwa nakłady 
gazetki redutowej, utrzymanej w to- 
wie 'ekkiej satyry į dowciru. Ze wzglo 
du na niezwykłą frenwencię gości re- 
dutowych, zarząd Hotelu Krakowskic- 
s". nużeacwszymidem dyr. Sahai i 
dyr. Paar, jako właściciele „Cyzanc- 
ni“ musieli otworzyć wszystkie kocz- 
ve salony, które przepełnione byty ba- 
Kiecydni sle. de o3fog0 wara. PMroasaić 
wały GNIE Oresi., 

Wede zali mo iwaeślkików 
kodir ależułw nur "beczek ecziuice 
do majbardzicj udanych w Ssezunie i FO 
zostawiia u wszystkich mile wiponie 
niewa, Całkowita urzanizacia Reduiy 
spoczywała w trękaclli dziennikarzy 
którzy dokłada!: wszerkich starań, aby 
impreza wypadła prod kżadym wzeły- 
dem kulturalnie, przyjemnie a przede- 
wszysikiśn... nio. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=== w BYTOMIU 


pnp 


Z zagadn eń 
depopulacji. 


Na podstawie danych statystycznych 
„Die Umschau” dochodzi dp wniosku, 
że żydzi w Niemczech zwolna wymie* 
rają i to me skutkiem wpływów zt- 
wnętrznych, lecz skutkiem dobrowol- 
nego ograniczenia liczby narodzin. — 
W r. 1910 wynosiła liczba narodziu 
wśród iudności żydowskiej w Prusach 
157 na 1000, podczas gdy wśród re- 
szty ludności w Prusach wynosiła Owa 
30,5 na 1000. Dzisiaj cyfrą ta spadła 
bardzo znacznie, Zarazem zwiększa się 
śmiertelność wśród żydów. Nadwyżka 
urodzin żydowskich wynosiła w latach 
1886—1890 7,8 proc. w latach 1996—- 
1900 zmniejszyła się do 6,1 proc. w r. 
1910 — wynosiła już tylko 2 proc. a 
w r. 1927 liczba zgonów przewyższa- 
ła o 3,3 proc. liczbę narodzin. Licząc 
w tym stosunku liczba ludności wyno- 
sząca obecnie 537.000 — spadnie w r. 
1970 do 264.000 osób. 

Tygodnik wiedeński dodaje, Że jc- 
dnak i wśród ludności mieżydowskici 
zaznaczył się bardzo poważyy spadek 
liczby narodzin i los żydów niemiec- 
kich będzie losem calego narodu nie- 


mieckiegg, 


Nr. z dnia 1 


marca 


1933, 


Nędza wydziedziczonych parjasów hinduskich 
Rozpaczliwa sytuacja 45 milionów ludzi w Indiach. 
Dzieciom parjasów nie wolno się uczyć. 


Ogólną liczbę pozakastowych Hindu 
sów, tak zwanych parjasów, można o- 
kreśli zaledwie w przybliżeniu, Nic- 
którzy obliczają ich na 70 miljonów. 
Obliczenia komisji Simona, opiewające 
na 48,6 niljonów. sa zdaje się najbliż- 
sze prawdy, W każdym razie istniejc 
w lndjach ludność, która liczebnie ró- 
wna się ilości wszystkich mieszkań- 
chw Wysp Brytyjskich, a która. od dzie 
ciń-wa skazana, jest na to, by spędzać 
życie wśród nuajhaniebniejszych wa- 
ruuków. Ciekawym jest fakt, że żaden 


zdobywca uie ujarzmił tych ludzi i nie | 


wziął ich w aiewolę, że nie są oni tak- 
ży ołlarą panowania angielskiego. — 
Przyczyną jedyną ich nędzy. jest su- 
rowy system kastowy Indyj: on to 
rzuca owe masy ludzi poza nawias ka 
sty, lub w najlepszym wypadku przy” 
dzielił je do kasty wzgardzonej, którel 
członkowie wykluczeni są z kontaktu 
Z indymi ludźmi, 

Ów stan rzeczy istnieje od całych 
Wieków, mimo, że ci. do Których uie 
wolno się zbliżać i którzy stoją poza 
nawiasem kasty, wyznają religię hiudu 
ską i przynależą do społecznego orga- 
iizmn Indyi Nazywa się ich urzędowo 
„klasą poskromioną, popularnie zaś 
„bariżsasri, 

Hindus, należacy do wyższej klasy, 
uważa, iż samem dotknięciem się jed- 
llrgo z Pariasów staje się splamiony, 
tak. że musi natychmiast poddać się 
kąpieli w zimnej wodzie, aby w ten 
sposób się oczyścić. Hindus z wyższej 
klasy nia siądzie nigdy na krześle, któ- 
re „plamil* przed chwilą jakiś patias. 
Hie wolno iest parjasowi czerpać wo- 
dy ze studni, której używają członko= 
wie wyższej kasty, gdyż sam fakt wy- 
*larczyłby do... zamieczyszczenia tej 
wody. Dzieci parjąsa muszą w szkole 
trzymać się Stale na uboczu, gdyż naj- 
lżejszę ich dotknięcie splamilohv uż 
dzieci kastaowe, 

Pewien wybitny znawca Tndyj ilu- 
Struje przy pomocy kilku drastycznych 
przykładów w jednym z dzienników 
londyńskich ową  nieprawdopodobmą 
odrazę Hindusów do pariasów, Pewien 
urzędnik angielski miał misje zbadania 
jakiejś sprawy administracyjnej w 
środkowych prowinciach lndyi. Lndzie 
z najdalej położonych wsi i wiosek 0- 
bowiązani byli stawić się na termin 
przed owym urzędnikiem ze swojenił 
dokumentami. Ustawiono ich wzdłuż 
ulicy, poczem oddawali swe papiery. 
Wszyscy parjasi tymczasem musieli te 
papiery kłaść u nóg pewnego podurzę- 
dnika bramańskiego, towarzyszącego 
urzędnikowi angielskiemu. Gdyby bo- 
wiem podurzędnik ten był te papiery 
hral wprost z rąk pariasów, ręce jego 
byłyby jwż splajnione. Ów braman 
podczas ceremonii podnoszeńia „tych 
„niegodnych' pabierów z ziemi mial 
mine posagu z kamienia i trwał we 
wzgardliwem nulczeniu, gdy tymcza- 
sem urzędnik angielski jak najspokoj- 
niei rozinawiał z pariasami, 

Kwestia zaopatrzenia w wadę mie- 
jednokrotnie wywoływała iuż w In- 
diach gwałtowne niepokoje. albowiem 
Publiczne studnie są niedostępne dla 
rariasiw, Gdy rząd oddał do użytku 
publiczności jakieś studnie, to sprawa 
uzywania ich przez parjasów dopro- 
wadzała do dzikich awantur. Gdy nn. 
zródłem dostarczania wody jest rzeka, 
do Hindysi kastowi w najlepszym wy- 
radku dozwalają „łaskawie pariasom 
czerrać wode z iakiegoś odległego 
miejsca w doduygn biegu rzeki. Fakt 
eanes gdzies w dal, w górnym 
swym biegu rzeka zaopatruje innych 
pariasów. nic wzrusza iuż Hindusów 
kastowych, wychodzą oni bowiem z 
założeniu, że woda płynąc, oczyszcza 
się. 

Na stacjach kolei żelaznych alema 


sporu o kastę w stosunku do bagażo- 
wych, którzy noszą pakunki . podróż- 
nym, Człowiek iednak, który przy po- 
ciagach podaje wodę spragnionyjn po- 
dróżnyim, może być tylko człowiekiem 
wyższej kasty. 

W większych miastach ludy. w któ- 
rych szkoły pozostają pod nadzorem 
rządu, niema: specjalnych ograniczeń 
w stosunku do. poszczególnych kast. 
Po. wsiach jednak. dzieci parjasów wy 
rzucane są ma jakaś, jak najdalej od bu- 
dynku szkolnego położona werande i 
skazane są na to, że muszą wymawiać 
lużne urywki nauki, która odpywa się 
w Samej szkole, Zdarzają się szkoły 
nieco bardziej liberalne, które tołeruja 
dzieci panjasów w sali wykładowej, 1t- 
Imieszczają ie jednak na uboczu, zdala 
od dzieci kastowych. 

W Malabarze i okoligy, gdzie zde- 
zradowanie pariasów przybrało nal- 
ostrzejssze formy. nie wolno jest im 
chodzić w biały dzień poprzez główne 
ulice, gdy zaś który z narjasów dopu- 
sci się kiedy takiego zuchwalstwa, to 
gdy spotka jakiegos Iiudusa ścigany 
iak zbrodniarz, mysi uciekać z ulicy. 


We wszystkich prowinejach Judyi 
kwestią pariasów wysuwa się na pierw 
szy plan, W zjednoczonych prowin- 
ciach Bengalu znajduje się największa li 
czba tych widziedziczonych pozaka- 
stowych nędzarzy. Stanowią oni tam 
czwartą część ogólnej ilości mieszkań- 
ców. Dopiero przed niewieloma laty 


parjasi uczynili, próbę iakiegoś zorga- 


nizowania się, 

Przed trzema laty mniej więcej, 
wszczęli oni akcję, zgrierzaljącą do te- 
go, aby umożliwiono un dostęp do 
świotyń, c " 

Deputacja pariasów jedak, do któ- 
rej należały także kobiety, a która 1- 
dała się przed sławną Świątynię Mar- 


dzom swe żądania, została przed bra- 
mami Świątyni cbrzucoga gradem ka- 
mieni, padających z rąk kastowych 
Hindusów. 

Gdy Dariasi usiłowali następnie p9- 
towić swe żądania. przed Świątynia 
Kalatami w Nasik, jednem z miast świę 
tych dla Hindusów, zastali drzwi Świą> 
iyuni zubarykadowane. a świątywię 0- 
toczona uzbrojonymi obrońcami. 
E —AWIÓJ 


Rolnik polski rąk nie opuści. 


ZIEMIA NIE MOŻE LEŻEĆ ODŁO GIEM. 


Zimna wciąż jeszcze trzyma ziemię 
polską w swym twardym uścisku. Ale 
słońce podnosi Się coraz wyżej, dnie 
sa coraz dłuższe i patrzeć tylko, jak 
surowe władztwo zimy zostanie zła- 
manė. 

Rolnik polski ogląda i naprawia na- 
Tzędzia pracy, Modkarmia inwentarz 
pociągowy, sposobi się do wiosennej 
kampanji swe zmojnej pracy. 

Pomimo niskiej ceny. iaka rolnik pol 
ski uzyskuje za swe plony i produkty 
hodowfi, nie opuści on rąk, nie zanied- 
ba się w pracy. Tej wiosny. jak i oo- 
rocznie od wieków, rolnik polski wyj- 
dzie w pole ze swym sprzężajem, rolę 
Mrawozi, uprawi wszystko, go ma dw 
obsiania, ohsiejc, co mu obsadzić. wy- 
pada — obsadzi, Nie potrzeba rolnika. 
polskiego napędzać do pracy krzykiem 
i karami, jak się to dzieje u naszych są 
sadów wschodyich w gospodarstwach 
skommunizowanych. 

Nie potrzeba również, jak się to dzie 
je obecnie w Ameryce, wyznaczać na- 
grody tym rolnikom, którzy mniej zbo 
ża zasieją. Na taką gosrodarkę może 
sobie pozwolić Ameryka, która wytwa 
taata tyle zboża, że nie wiedziala 
w końcu, co z niem począć ńć ruinowa- 
ła niskiemi cenami zboża rolnictwo eu 
ropefskie. Jeśli obecnie rząd amerykań 
ski zdecydował się wypłacać swym 
zrujnowanym farmerom nagrody za to, 
Że mniej będą uprawiać zboża, (o rol- 
nicy europejscy. a wiec i polscy. mogą 
tylko cieszyć się z tego, 

Gdy ze zhożowych rynków europej- 
skich ustąpi konkurent amerykański, 
tolmik polski odetchnie z ulga. będzie 
mógł uzyskać należytą cene za swe 
zboże, a Go za tem idzię i za swe pro- 
dukty hodowlane, Ale rolnik polski w 
żadnym razie nie może i nie bedzie 
naśladował rolnika amerykańskiego, 
uie pozostawi odłogiem lężącego ża- 
dnego skrawka roli. 

Bo Polską nie posiada takiego nad- 
miaru zboża, iak żyzne kraje amery- 
kańskie. Polska, dzięki skrzetnej pra- 
zgowitości ludu rolniczego, zdołała sic 
dźwiynąć ze zuszczenia wojennego. 

Wytwarzamy dziś zboża tyle, że 
starczy nam na własne potrzeby i mo- 
Żemy nawet pewna ilość ziarna wy- 
wieżć i sprzedać zagranicę. Ale, przy 
głębszem badaniu, okazuje się, że wy 
wozimy włałońwie ło. co Sami sobie 


od ust odejmujemy. Ludność polska. 
zarówno wiejska jak i miejska, adży” 
wia sig marnie. spożywa daleko mniej 
„hleba. mięsa. nieka i Huszczów, ani- 
żeli ludność niemiecka, © francuska dub 
angielska. 

Dodajmy, że Polsce przybywa rocz- 
nie pół miljona ludności do wyżywic- 
nia. Dawniej przybytek ten równowa- 
żyła poniekad etmigracia do obgych 
krajów. i 5 

Dziś wszystkie kraje zazdrośnie nic 
wpuszczają obcych robotników. Nasze 
wychodźtwo w Stanach Zjednoczonych 
traci zarobek i popada w nędza. To sa 
to, choć w nmieizym stopniu., widzi- 
tny we Francji, w Belgii. Wszędzie — 
bezrobocie. i robofnik miejscowy krzy 
wem okiem patrzy na przybysza ZPol 
ski, choćby on. pracował w tym obcym 
kraqu już od lat dziesiątka. 

Polska więc musi sama wyżywić 
swój przyrost ludności. 

Dlatego rolnik polski wie może iść 
za amerykańskim przykladem, nie uto- 
że zmniciszać obszaru grunti upra- 
wnego, ale Przeciwnie. powinien dbać 
jak majusilniej o to, by. plony swe pra- 
tą umiejętną powiększać. Dzis Polska 
wywozi pewna ilość wboża i produk- 
tów hodowlanych. Ale, strach pomy- 
Śleć, coby się stalo gdyby przyszła kle 
ska  nieurodzaju. gdybyśmv musieli 
sprowadzać z zagranicy zboże, niakę, 
tłuszcze, jak to było w pierwszych la- 
tach po ukończeniu woiņny. 

Natenczas musielibyśmy wydać za- 
granicę te niewielkie ząsoby złota, ja- 
kie zdołaliśmy ztromadzić w. pomyśl- 
niejszych latach, a w skutku mieliby. 
śmy upadek wartości . pieniądza pol- | 
skiego, a więc — powszechne, gorsze 


I 
| 
| 
| 
| 
| 
ati w Poona, aby tu przedłożyć wła- 


jeszcze, niż obecnie, powszechne zubo 
zenic. 

Urodzaj i nieurodzaj jest nietylko w 
ręku Boskiem. Jest on również g w rę- 
Ku ludzkiem. Zależy od naszej: pracy, 
staranności i umiejętnego chodzenia 
przy roli. - 

Urodzaj w Polsce zależny jest prze- 
dewszystķiem od tego. by rolnik pol- 
ski zarówno mały, iak à większy, mie 
zniechęcił się niępowodzenianć paru 
lat ostatnich, by rak nie opuścił, lecz 
ratno i ochoczo stanął do pracy. gdy 
matka-ziemia i stonko złote zawołaja 
go w pole ku zbożnej, błogosławionej | 
="CYy, latem Sadak. 4 


Program radlowy. 


Wtorek, 28 lutego 


Lwów. (351), Godz. 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk. 11°50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 11'58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronamicz. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Marjackiei w Krako. 
wie. 12/05: Odczytanie programu fa dzień 
bież. 1210: Muzyka z plyt. 13/20: Urz. 
kom. Państw. Instyt, Meteor. 1325—1510: 
Przerwa. 15/10: Urz, kom. Państw. Instyt, 
Eksportowezo. 15'15: Komunikat gospodar- 
czy. 13/23: Lwowski komunikat L. O, P. 
P. 15/30: Komunikat Państw. Urz. Wych. 
Fiz. i Państw. Zw. Sport. 15/35: Trans. z 
Warszawy. „Nowe drogi gospodarczeza 
rozwoju świata“ — wygł. dr. Faliks Bur- 
decki. (1550: Plyty gramof. i Lwowska 
Giełda Zbożowa, 16'10: Skrzynka dla dzie- 
ci w oprac. p. Ady Arzt - Jaimpolskiej. 
16'20: Trans. z Wikia. Odczyt dla. matu- 
rzystów p. t.: „Sztuka grecka a rzymska" 
wygł. prof. R. Gostkowski, 16'40: Trans. 
z Krakowa, „O znakomitym malarzu Janie 
Stanisławskim* — wygl, dr. Artur Schró- 
der. 17: Koncert popołudniowy w wyk. 
orkiestry Filharmonii Warsz. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. W przerwie około 
godz. 17/25: Komunikat Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi rybaków, 17/55: Odczytanie 
programu ua dzień następay, 18; Trans. z 
Warszawy. Odczyt dlą maturzystów p. t.: 
„Mickiewicz”, wygl. prof. Konrad Górski. 
1920: Repertuar teatrów miejskich i „Si. 
a Rerum“. 18/25: Muzyka lekka z War- 
szawy. 19: „W służbie miłosierdzia” 
wygl. ks. rektor Bartłomiej Szulc. 19/10: 
Rozmaitości. 1930: Trans. z Warszawy. 
Felieton p, t.: „Królowie —- Jazz i Da- 
wid“ -— wygł. red. Cezary Jelenta. 19°45: 
Prasowy Dziennik Radiowy, 20: Trans. z 
Warszawy. Wesoła andycja zapustna p.t: 
„Fallo! Tu Polskie Radjo*. 2055: Wiado- 
mości sportowe. 21: Dodatek do Praso. 
wego Dziennika Radiowezo. 21/05: Muzy- 
ka lekka. 22: Trans, z Warszawy, Kwa- 
drans literacki. — Humorystyczne opowia- 
dauie sportowe Stanisława Zaleskiego 
p. Ł: „Rękawice smierci“ z tagrodzonej 
na konkursie przedolimpiiskinm książki pt.: 
„Największe zwycięstwo”. 2715: Retrans- 
misje ze stacyj zagranicznych. 4255: Ko- 
muunikaty. 23—24: Muzyka taneczna z 
Warszawy. 


Środa. 1 marca. 


Lwów. (381). Godz. 1140: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskie. 11/50: Trans. z 
Warszawy. Komunikat Meteor. Głównej 
Wojsk. Stacii Meteor. 11/58: Sygmał czasu 
4 Obserwatorium Astrodomicznego w War 
szawie, hemat z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 1205: Odczytanie programu ua 
dzień bieżący. 18'10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 13/20: Komunikat Państw. 
Inst, Meteor. 1325-—15'10: Przerwa, 1510: 
Kom. Państw, Inst, Ekesportawago. 1515; 
Komunikat Gospodarczy. 1525: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 1530: Lwowski Kauk 
Hercerski. 1535: Program dla dzieci: a) 
Obrazek p. t.: „Jak to było z batwankiem 
śniegowym', Rostafińskiej;. b) Opowiadanie 
p. t.: „Książka“ w opracowaniu p, Jada 
Brzozy — robotnika. 16: Płyty gramoj. 
1620: Odczyt dla maturzystów p. £: „Ma- 
homet i Arabowie“ — wygl. prof. Henryk 
Paszkiewicz. 1640: Trans. z Warszawy, 
„Tajne organizacie i ich rola w Chinach”, 
wygl. prof. Jan Jaworsici, 17: Audycja 
„Błękitnych — Akcja Radio „ Dzieciom. 
1715: Koncert z płyt gramol. 17°40: Od- 
czył z Warszawy. 1755: Odczytanie pro- 
gramu ma dzień dastępay. 18: Trans. z 
Warszawy. Odczyt dła maturzystów p..t.: 
„Mickiewicz“ odczyt I., wygł. prof. Kon- 
rad Górski, 1820: Repertuar teatrów lwow 
skich i „Silva Rerum". 18/25: Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Szkockiei”. 
18'55: „Aktorka i recenzent“. dialog red. 
p. dr. Włodzimierza Jampolskiego z p. Ire- 
ną Lichlerówną, artystką dram. 19'10: Roz 
maitości. 1930:  Feljęton literacki Józefa 
lankowskiege p. t.: „Filozolja dta wszyst- 
kich ~- wygł. autor. 19'45: Prasowy Dzien- 
nik Radiowy, 20: Odczyt. 20'15: Z Koase:- 
watorjum z Warszawy. Audycja Stowa- 
rzyszenia Miłośników Dawne Muzyki. 

przerwie: Wiadomości sportowe. Do- 
datek do Pras. Dziennika Radiowego. W: 
„Na widnokręgu”. 22815: Płyty gramof. 
(muzyka poważna). 2755—23; Komunikaty. 


Poskromienie awan- 
turniczego gościa. 


(Wczoraj w restauraci Grlinfelda na 
ul Ogórkowej (w okolicy dworca kole 
iowego Podzamcze) zabawiał się nie- 
iaki Stefan Kobak. Gdy orzyszło do 
płacenia, oświadczył on, że nie uregu- 
luje rachunku. Zwrócono mu uwaga 
na niewłaściwość takiego postepowa=' 
nia. Wówczas Kobak wpadi w wście-, 
nłość i powybijat w restauracji wszys 
stkie szyby. WSzwano dopiero poste 
'mmkowego, który poskromił szalaiące 
zo gościa restauracji, 
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Fundusz drogowy. 


Pod tym tytuiem odbył się otiegdaf: | 
w sali Izby  Przemysłowo-Handlowci | 
we Lwowie, urządzony staraniem To- 
W arzystwa Ekonomicznego odcz vt p. 
dr. J, T. Arnickiego. 

Prełegent, po krótkim wstępie przed 
siawiającym znaczenie dla Państwa ze 
względów gospodarczych,  strategicze 
nych | kultyralnych sprawy drogowej 
i po przedstawieniu krótkiego zarysu 
historji powstania funduszu drogowego 
u nas, zaiął się wykazaniem skutków, i 
iakie utworzony w r, 1934 fundusz dro | 
sowy miał na rozwój Sprawy drogo- 
wej, jakoteż tem, czy i jakie zmiany | 
w powstałej Sytuacji wprowadzi za- 
mierzona obecnie nowelizacja ustawy 
o fumduszu drogowym. 

Prelegent szeregiem cyfrowych ze- 
stawień udowodnsł, że struktura fundu 
Szu drogowego nię daje możności po- 
stawienia zagadnienia sprawy drogo- 
wej u nas na właściwym poziomie, 
gdyż opiera się jedynie. i wyłącznie na 
obciążeniu posiądaczy samochodów, a 
ze względu na bardzo miski poziom 
motoryzacji u nas. obiekt podatkowy 
iest za mały, by ciężarom tym mógł 
podołać. Pozatem wskazał, że suma 
dochodów na rzecz funduszu drogowe 
go i to dochodów nie faktycznie osią- | 
ganych, ale nawet preliminowanych, 
mie pozostaje .w żadnym stosunku „do 
potrzeb i wystarcza zaledwie i to nie- 
zupełnie na utrzymanie dróżników, tak 
że zachodzi obawa, że w przyszłości 
stan naszych dróg coraz bardziej bę- 
dzie się qogarszał. 

Najgorszym zaś wynikiem ustawy -© 
funduszu dzogowym było to, że od cza: 
su wejścia w życie teiże ustawy z 0- 
gólno państwowych dochodów ma ko- 
szty utrzymamia dróg przestały wpły- 
wać jakiekolwiek dotacje, który tb 
fakt jest unikatem obecnie na całym 
swiecie. 

Przechodząc do sprawy zamierzonej 
obechie nowelizacji ustawy, prelegent 
wykazał, że nowelizacja ta nie zmis- 
nia zasadniczo niczego w dotychczaso 
wem założeniu funduszu drogowego, 
gdyż obiekt podatkowy pozostaje bez 
względnie ten sam. Zmienia się tylko 
forma Samego Ściągania podatku. 

Prelegent dochodzi do wniosku, Że 
ze względu na to, iż dobrze trzyma- 
nę drogi leżą w interesie całego społe 
czeństwa, iedynem rozwiązaniem tego 
zagadnienia, któreby uchrotiło kraj od 
zupełnego zniszczenia dziś istniejących 
dróg, iest obciążenie kosztami utrzyma 
nia i budowy dróg całości życia gospo 
darczego. W szczególności uważa za 
konieczne, by obecnie mający rowstać 
Fundusz Pracy wyłacznie prawie prze 
znaczony został ną cele drogowe. 

W końcowych zaś swych słowach 
zwraca uwagę na ważność zagadnie- 
mia drogowego dla całości życia gospo 
darczego i wyraził żal, że opinia publi 
czna tak mało do niego przywiązuje 
znaczełią, 

Po referacie wywiązała się ożywio- | 
na dyslkwsia. w którei zabierali głos: 
pp. dr. Paygert, dr. Wygard, prezes 
Sulimirski, inż. Dażwański. dr. Schae- 
tzel. prof, Bratro i inni. 

Wszyscy mówcy zgadzali się Z za- 
sadniczemi tezami wygłoszonego rofe- 
ratu, W szczególności pp. prezes Suli- 
mirski i dr. Wygard .naświetlili tę spra | 
wę z punktu widzenia przemysłu nafto 
wego, któremu -~ jako głównemu do- 
sławcy Środków mapedowych i sma- 
rów dla samochodów — grozi dużem 
niebezpieczefistwem. gdyż ustawa o. 
funduszu drogowym doprowadzi. eg 
bezwzględnego zaniku motoryzacii, a 
wiec konstumeji środków napędow yeh.. 

p, prof. Bratro (autor interesującej 
broszury 92 zagadnienach drogowych 
na tle obecnego kryzysu gospodarcze- 
go) w bardzo dobitnych słowach uwy- 
datni} zupełny brak zrozumienia . dla 
sprawy drogowej u nas, przeciwsta- 
wiajac jako przykład Sumy wydawane 
rok rocznie jedynie na cele ekspety- 
mentalne w tej dziedzinie w „zbańkru 
towanych“ Niemczech, które ta sumy 


ameryki 


mimo gwałtownych 


są większe od Sum. przeznaczanych u 
has na całokształt kosztów, drogo 
wych. 


= 


dziękując zebranym za dyskusię — O= 
Świetlił także odpowiednio całe zaga- 
dnienie z punktu widzenia znaczenia 
tej sprawy dla rolnictwa, przeciwsła- 
wiając dzigiełsze zainteresowanie dla 
tei sprawy, troskliwej opiece, iaka w 
swoim czasie otaczał Wydział Krajo- 
wy drogi w dzisiciszej Matonolsce. 
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ZE SPORTU. 


Po referacie p. prezes Pavgert. — 


Nra dnia <l marca « UF 
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Ważne dla osób urodzonych 
w Stanach Zjedn. Ameryki P: Inocnej. 


Syndykat Emigracyjny podaje do 
wiadomości, że osoby, urodzone w 
Stanach Zjednoczonych mogą starać 
się o otrzymanie paszportu amerykań- 
skiego, za którym bez trudnóści odbę- 
dą podróż do Ameryki. W celu zło- 
Żenia podania o amerykański paszport, 
petent musi osobiście przyjechać do 
do Warszawy i zgłosić sie do Konsu- 
latu Amerrkańskiego (Jasna 11). ńrzed 


ESEE T ZOE ETZ N TROKWAAORONAROC 


St. Marusarz mistrzem Tatr. 


Praga, 27 (PAT) W. ostatnim dniu 
narciarskich mistrzostw ` Tatr w 
Westerowie Polacy odnieśli dalsze 
tryumfy, zajmując w ogólnej punktacji 
3 pierwsze miojsca zdobywałąc mi- 
strzywstwa Tatr, 

W konkursie skoków I. klasy: D 
Stan. Murusarz nota 224, skoki 51 i 54 
tntr.; 2) Czech Brath 199 (42. 47); 3) 
Roland (Karpaten-Verein) 148 (27 131) 

"W 2. klasie zwyciężył: 1) Mülth 
(K.—V.) 213 (49, 53); 2) Czech Sot- 
tys. 


= W skokach do kombinacji: 1) Stan. 
Maruszarz 218 (21, 44): 2) Ahdrzej Ma- 
rusarz 209 (39, 41); 3) Brath; 4) Po- 
lak Słowiński. Poza konkursem Marue 
sasz skoczył na 6l mtr. ale z upad- 
kiem, 

W kombitiacji: 1) Stanistaw Maru- 
sarz 698 p. zdobył tytuł mistrza Tatr 
* na r. 1933, 2) Andrzej Marusarz 622, 
3) Słowiński 596: 4) Czech Roland 
571, 5) Brath 571, Sukcesy te zreha- 
bilitowały nas do pewnego stopnia za 
porażkę, poniesioną w Insbrucku, 


47 mamm EA = 


Ameryka—Kanada 2:1. 


W miedziełę wieczorem odbył się w 
Pradze ostatni finałowy mecz oe mi- 
strzostwo świata w hokeju między 
Ameryką a Kanadą, 
spodziewanie Ameryka w stosunku 
2:1, Decydująca o zwycięstwie bramka 
padła w czasie 10 minutowego przed- 
łużenia gry.. Zwycięstwo Ameryki by- 
lo zupełnie zasłużone, Amerykanie 
byli wprawdzie gorsi techniczni od Ka 
nadyjczyków, ale ich atak był szyb- 
szy, a strzały miały lepsze wykoficze- 
nie. Gra była niezwykłe ostra. W 
pierwszej tercji pada bramka dia A- 
a następnie Kanada wyrów= 
nuje. W dalszych dwu terciach wynik 
obustronnych a- 
taków mie uległ zmianie. Dopiero W 
czasie przedłużeńia strzał  Gerrisona 
przesądził wynik na korzyść Ameryki. 

Zwycięstwo to zadecydowało o źdo 


IRT 


Zwyciężyła nie- - 


! byciu przez Amerykę tytułu mistrza 
. Świata. Po raz pierwszy w dziejach, 
hokeja udało się odebrać Kanadzie 
brymat w tej dziedzinie sportu. W dru 
żynie amerykańskiej świetny był 
bramkarz, doskonałą obfona i dobry 
atak, którego motorem był Palmer. 
U Kanadyjczyków wyróżnili się poza 
bramkarzem napastnicy Kzne i Chis- 
soln. Sędziowali Włoch Roncare II i 
Austjark Bruck., Widzów rekordowa 
iiość przeszła 10.000. 

Ostateczne wyniki turnieju į koleje 
mość poszczególnych państw przede 
stawią sie jak następuje: 

1) Ameryka (mistrz świata), 2) Ka- 
nada. 3) Czechosłowacia (mistrz Eu- 
ropy), 4). Austrja, 5) i 6) Niemcy, 7) 
Szwajcaria. 8) Polską. 9) Wegry. 

W turnieju pocieszenia: 1) Rumunia, 
2) Łotwa, 3) Beigia, 4) Włochy. 


Notowania giełdowe. 


Kotowania lwow. giełdy zbożowćj 
z dnia 27 lutego 


Ža 100 kg. loco stacja. nada- złotych 


wania paiitas 200 km. 


pszenica dworska 
pszenica zbiorowa 
żyto jednolite 
żyto zbiorowe 


jęczmień browarowy 


Ę przemiałowy 
dworski 
owies dworski zadeszcz. 
zbiorowy 

kukurudza krajowa 
Ło lOu kg. ioco wagon Lwów | <lotych 
towar proweniencji woj: lwow. 

na wschód ud Lwowa ua do 
pszenica dworska 35.— |- 35,50 

„ . zbiorowa 33.— | 33.5U 
żyto jednolite 20.— | 4025 

„ zbiorowe . 19.— | 19.25 

jęczmien przemiałowy 14,— | 1450 
owies dworski zadeszcz, | 1/.— | 17.5U 
musa pszeuua luksusowa | 60— | 61 — 
mąka pszenna 50%% òd -5950 
myka pszenna 0U°/; ona Te 
"mąka zytma 5" 35.5, | 36. = 
"mąka żytnia ©5y/" 33.50 | 34 <a 
mąka żytnia snKowd 18, - 3 19. - 
otręby żytnie 3.—) t5v 
wuęby pszenne 9.50] 1U. — 


. Prócz pszenicy większą część artyku: 
łów wykazuje kursy Silnie zwyżkowe. 
kuch ożywiony. Usposobienie silire; ten- 
delcja naogół utrzymana, 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 27 lutego 1933. 
Dolar zł. 8.90*75. “ 
W transakciach miedzybankowych pla: 


cono za: Nowy Jork 8.90'25—8.90'75, Lon- 


dya 30.35—30.45, Zurych 173.50-—174, Pra-. 


212.50—213.25, Paryż 35.08—35.15. Naogół 
tendencia chwiejno-zniżkowa.  Usposobie- 
nie ospale. ` 

Na Giełdzie akcyinei płacono za Gazy 
ziemne - 28.50. Dolarôwka “otowała 58,75. 


| gẹ 26.38-26.45, Wiedeń 100—104, Berlin 


Żądano za Tesp 53, afiarowano 50, Uspo- | 


sobienie cokolwiek żywśsze, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 27 lutego. 1933. (G). 
Dewizy (transakcje): 


elgia 125.15, Holandia 360.20. Londyn 
20.42. 30.43, Nowy Jork 8.903, Nowy 
Jork kabel 8.907. Paryż 35.12, Szwai- 
carja 173.55, Gdańsk 174.40, Włochy 
45.60. 45,62. 

Obroty mniej niż średnie, tendencia 
nielednolita, Banknoty dbłarowe w o- 
brotach pozagiełdowvch 8.9165—8,916. 
Rubei złoty 4.76—4.77. W obrotach 
jniędzybankowych dewiza na Berlin 
213. Marki niemieckie banknoty 212.10) 
do 212.15, Funt szterling 30.50. 

Papiery procentowe: 

3 proc. pożygzka budowlana 44-50, 
44.45, 4 proc. państw. pożyczka premi. 
dolarowa 58.75—-58.28, 4 i pół proc. li- 
sty zastawne ziemskie 37.75, 6 proc. 
pożyczką dolarowa 60.25, 7 proc. poży 
czka stabilizacyjna 58.50—358.13. 7 pro 
ceńtowe listy zastawne B. Q. K. 83.25, 
7 proc, ohligacie B, G. K. 83-25, 7 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 283.25, 
8 proc. listy zastawne m. Warszawy 


43.50—4375. 8 proc. listy zastawnę B, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


"ków Opery 


stawiając następujące dowody: 1) me» 
trykę- urodzenia, 2) świadectwo toż- 
samości z fotografia. poświadczone 
przez Sstanostwo. 3) zaświadczenie z 
gminy, że po przyjeździe z Ameryki 
został zameldowany, 4) adresy krew- 
nych w Ameryce, 5) 5 fotografij ma 


białem tle, 6) 1 dolara. Mężczyźni 
ponadto musza posiadać zaświadcze- 


nie ze starostwa, że nie służyli w woi- 
sku polskiem. Zwraca się uwagę źe 
ubiegający się o amerykański pasz- 
port missi przyjechać z ojcem lub mat- 
ką względnie z opiekunem, posiadają” 
cym również swój dowód osobisty. 

Po upływie 3—4 miesięcy petent 0- 
trzyma pismo z Konsulatu Amerykań- 
skiego, zawiadamiające œ decyzji 
władz w Washingtonie. W wypadku 
przychyłnei decyzii, zainteresowany 
otrzyma amerykański paszport za do- 
płatą dol. 9. ` 


` Na amerykańskim paszporcie nale- 


eży wyrobić w swoim starostwie pol- 


ską wizę pobytowa. 


- W sprawie perm tów 
kanadyjskich. 


Często. się zdarza, że osoby, posia- 
dające „permity” czyli wezwania z Ka. 
uady, nie przystępują niezwłocznie po 
otrzymaniu tych wezwań do wyrobic- 
nia paszportów, metryk i innych dokit- 
mentów podróży. Przetrzymywanie (l 
siebie. „permitów'” jest niewskazane ze 
względu na ich krótki termin ważno« 
ści, albowiem wezwania te ważne Sa 
jedynie 5 miesięcy od daty ich wysta- 
wienia w Kanadzie, Proiongaty wyda- 
wane są przez władze kanadyjskie ua 
przeciąg 38-ch miesięcy i to z pewnymi 
utrudnieniargi. 

Wobsc tego Syndykat Emigracyjny 
zaleca wszystkim posiadaczom por- 
mtów* kanadyjsk'ch, aby zwracał: się 
po bezplatne informacje oraz pomoc w 
wyrobieniu niezbędnych dokumentów 
podróży do Domu Emgracyinego we 
Lwowie, lub do Oddziałów i Agentur, 
jak również korespondentów Syndyka 
tu na prowincji. Dokładne adresy b'ur 
Syndykatu. podaią Urzędy Woiewódz- 
kie, Państwowe Urzędy Pośrednictwa 
bracy, Starostwa. i Urzędy Gminie. 


Krzyże zasługi die artystów 
opery warszawskiej. 


„Monitor Polski" z dnia 25 b. m, za- 
mieszcza drugą listę współpracowni= 
_ Warszawskiej, odziaczo- 
nych Krzyżami Zasługi w związku z8 
100-1cciem Opery w gmachu Teatru 
Wielkiego. 

Zarządzeniem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitei Złoty Krzyż. Zasługi otrzy 
„mali (po raz pierwszy): Wacław EF 
szyk, kapelnistrz — za zasługi na po? 
lu artystyczno - muzycznem. Halina 
Fitelberg - Szmtolc, primabalerina — za 
zasługi na polu polskiej sziuki baleto- 
"wej oraz propagandę zagranicą. Jani- 
na Korolewicz - Wavdowa, artystka 
śpiewaczka za zasługi na polu śpie: 


awactwa  polskiegb,, Oraz propagan 
“Zagranica. 
Zarządzeniem Pana Prezesa Rady 


Ministrów. Srebrny Krzyż Zasługi o-. 
trzymali (po raz picrwszy) członko- 
wie orkiestry Opery: bieiryk Konrad 
Adamus, Józef Czarnecki, Antoni Fran 
ciszek Kmieć, Wineenry Śliwiński, 
Abram Stromberg: Feliks Wasilewski, 
Edmund Wojakówski. 

| tei olo AEP 


G. K: 94, 8 proc. cbligacie 5 G. K. 91 
S proc. listy zastawne Banku Rólmego 
94, Bank Polski 75.50-75.75, 

Dla pożyczek państwowych i listów, 
zastawnych tendencją słabsza. Obroty 
akcjami bardzo małe, W obrotach Drys 
watnych 8 proc, pożyczka Dillonowa 
Ska 69%—98%, 
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Nowa próbz rozwiązani: zacaćn e1a 
kosmologitznego. 


W „Zeitschrift fir Astrophysik“ 
ogłasza astronom E. A. Milne nową 
teorię kosmologiczną, starającą się wy 
iaśnić ekspansie mgławic spiralnych. 
Milne sądzi, że zagadnienie kosmolo- 
giczne utknęło na martwym punkcie, 
ponieważ było traktowane tylko z pun 
ktu widzenia formalno - matematycz- 
nego. Nietylko teoria grawitacji Newto- 
ha, lecz także i Einsteinowskie równa- 
nia połowę ogólnej teorii względności 
me są w stanie wytłumaczyć struktu- 
ry wszechświata. Przyjęta przez Ein- 
steina stała kosmologiczna „lambda“ 
ma cechy dowolności. Gdyby obserwa- 
cie astronomiczne stwierdziły, że pręd- 
kości ciał niebieskich są bezładnie 
rozdzielone i że są one małe w po- 
równaniu do prędkości światła, wów- 
czas 1 0y to silny argument za sta- 
tyczncwi i Sierycznem rozwiązaniem 
zagadnienia kosmolozicznego. Nadzwy 
czajna prędkość mgławic spiralnych, 
stanowiąca 1/10 prędkości światła i sy- 
stegnatyczna i ogólna ekspansia mgła- 
wic dowodzą jednak, że wszechświat 
znaiduje się w równowadze niestałej. 
Milne pragnie ekspansię tę rozważać 
jako ziawisko przestrzeni, 
jest koniecznem ziawiskiein kinetycz- 
nem dla każdego systemu swobodnie 
poruszających się cząstek, nie znaidu- 
jącego się w 


żna tem, że cały system otrzymał w 


Ogłoszenia 


urzędowe. 


LICYTACJE 


Km. Nr. 304/1953 r. Obwieszczenie. Ko- 
morwik Sądu Grodzkiego w Obertynie na 
mocy art. 602, 603. 604 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 marca 1933 r. o godzinie 8, 
w  Niezwiskach odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości nale- 
żących do Isaka Berla, į składających się 
z I centryfugi, 1 kredensu, dwu pierzyn i 
dwu krów.. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 950. Powyższe ruchomości można o- 
gladać pod wskazan,m adresem w dniu 
licytacji. 

Komornik: luczyński 


Obertyn, dn. 23 lutego 1933 r. 688/K 

Km. 500/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwującej Majera Le- 
witera w  Kopyczyńcach odbędzie się 
dnia 30 marca 1938, o godzinie 12 1/2 po- 
południu, w biurze Komornika Nr. 11/1. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
łacja następujących realności. Realność 
w Chorostkowie położona w granicach: na 
wschód Jacko Kaniowski, zachód Michał 
Hoc, połudzuie: potok Tajna, północ: ulica 
gminna, składająca się: 1. parceli budowla- 
nej. 2. parceli ogrodowej obszaru 1/2 mor- 
ga. Nieruchomość powyższa wraz przym 
należnościami. oszacowaną została na 
2250 zł. Najniższa oferta wynosi 1.500 zł. 
Nieruchomość powyższa Stanowi własność 
zobowiązane; Albiny Lewickiej i w jef po- 
siadaniu słę znajdująca. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, Do mierucho- 
mości powyższej należą nastęnuiące przy- 
należności. a to: dom mieszkalny lepianka, 
oraz ogrodzenie realności, długości 11 mtr. 
oszacowane na 1.550 zł. Warunki i inne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Ko- 
mornika Nr. IIA. p. 


Komornik Sadu Grodzkiego 
Kopyczyńce, dnia 16 lutego 1933. 689/K 


Km. 490/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwamie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Piotra Czem- 
czysa w Kociubińcach, odbędzie się dnia 
30 marca 1933, o zodzinie 10-tej przed- 
południem, w biurze Komornika Nr. 11/1. 
na zasadzie „zatwierdzonych warunków li- 


cytacja następujących realności: 3/4 nie- 
wydzielone części z. parceli grunt, roli 
w niwie „Paniczewa* w  Kociubińcach, 


obszaru 3/4 morga, w granicach ma wschód 
Fedor Łucki, zachód Jan Łoziński, połude 
nie i północ Sugłówki stanowiąca wła- 
sność zobowiązanych, Tekli Hawryszczy- 
Katarzyny Tarnopolskiej i Anny Ka- 
a będaca w posiadaniu Jana 
Nieruchomość powyższa 


ula, 
dubińskiej, 
Taraspolskiego. 
oszacowada zostałą na 450 zł. 
oferta wynosi 2300 zł. 
oferty sprzedaż uie nastąpi, Warunki i in- 
ne dokumenta przejrzeć można w biurze 
Komornika Nr. 11/1, p. 
Komoarsik Sądu Grodzkiego 


Kopyczyńce, dnia 18 lutego 1933. 690/K 


Ekspansja | 


równowadze. Prędkość | 
mgławic spiralnych wytłumaczyć mo- | 


A A O ZE AZ ZZ ZA A a ZESEZ 


Najniższa | 
Poniżej nafniższej , 


dawniejszym okresie odpowiednio wiel 
ką energję kinetyczna. Na podstawie 
szczegółowych badań  rmnatematycz- 
nych dochodzi Milne do sformułowania 
zasady względności kosmologicznej. 
Orzeka ona, że rozmieszczenie materji 
i prędkości w przestrzeni wszechŚświa- 
ta iest zupełnie niezależne od miejsca 
i stanu ruchu obserwatora w obrębie 
Świata. Oprócz tej zasady. wprowadza 
Milne do swych badań tylko zasady 
specjalnej teorii względności Einstema 
odnoszącej się jak wiadomo, do ruchu 
jednostajnego i prostolinijnego, 


FEkspansia wszechświata — wywo- 
dzi Milne — rozpoczęła się przed dwo- 
ma miliardami lat, gdyż wzrost ra- 
diałnej prędkości mgławic spiralnych 
wynosi, według dotychczasowych 
obserwacyi. około 500 km. na 3.25 mi- 
lionów lat świetlnych. Nie jest może 
przypadkorwem, że wiek ziemi od cza- 
su powstania skorupy ziemskiej wyno- 
si również około 2 miliardy lat. 


i, 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU === 


AlE SE marca 


bow dll 


' „Centresojuz' przystępuje do ma- 
sowego zbytu trzody chiewnej. | 


We wczorajszym numerze  „Diła” 
ukazał się artykuł dyskusyjny Oleksy 
JVłackiwa, poswięcony sprawie racio- 
nalnej organizacii zbytu trzody chlew- 
mej. Jak wiadomo, trzoda chlewna jest 
jednem z naipoważniejszychi źródeł do 
chodu szerokich rzesz włościańskich. 


Dotychczas zbyt świń odbywał się 
drogą prywatnej inicjatywy, Wpraw- 
dzie tu i ówdzie, jak naprzykład 1a 
Kresach północnho-wschodrich dały się 
w tym kierunku zauważyć róby 
czynników społecznych, a w szcze 
gólności organizacyj rolniczych, nie 
mogły one jednak wykazać się doda- 
tniemi rezultatami. Autor wspomnia- 
liego artykułu proponuje obięcie orga- 
mizącji zbytu trzody chlewnej przez 
ukraińskie organizacje gospodarcze, w 
szczególności przez _ „Masłosojuz”*, 


względnie „Centrosojuz*. Miałoby sie 
to odbywać w ten sposób. Że zosta- 
laby powułana do życia ceniralnu 


| ukraińska organizacja zbytu z siedzibą 


we Lwowie, któraby stworzyła powi- 
towe (rejonowe) placówki zbytu. Ża- 
daniem tei organizacii byłby ncty:ko 
zbyt trzody chlewnej zagranicę, gle 
tworzenie sklepów sprzedaży w kraju. 

„Diło* ze swej strony zauważą, że 
sprawą tą interesuje się iuż .,Centro- 
sojuz“. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


ł > WAJUPDRCZYWSZY 
o), PÓZ GŁOWY 


POPIERAJ 
PRZEMYSŁ 


WYROAU APTEKI tusecnieno [KRAJOWY 


W WARSZAWIE 


— 


LWOWSKIE TARISWO A NKLUNIE BROKIROW 


SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOWIE 
POLECA SMAKOSZOM SWE ZNAKOMITE GATUNKI PIWA: 


EKSPORTOWE 


BAWARSKRIE 
PORTER IMPERIAL 


lac 531/33. Edykt licytacyjny oraz We- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony epzekwującej, [wana Za- 
żeczki i tow. przez i do rąk Dra Hałaja 
adwokata w Kopyczyńcach odbędzie się 
dnia 30 marca 1933 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Komornika Nr. 11/1 
'na zasadzie zatwierdzonych warunków H- 
cytacja następujących rcalności: Realność 
wh} 179 księgi gruntowei gminy Orysz- 
kowce składająca sie z parceli gruntowej 
lkat. 6ł9/1 roli stanowiącci i pgr, ikat. 
2437/2 potok stanowiącej. Nieruchomość 
powyższa oszacowa:ą została na 4205 zł. 
wraz z przynależnościami. Najniższa ofer- 
ta wynosi 2500 zł. 45 gr. Do realności 
whl 179 ks. grunt. Oryszkowce należą na- 
stępujące przynależności: dom mieszkalny 
drewniany kryty dachówka o 2 izbach, 
stodoła grodzona drzewem słomą kryta, 
i stajnia z drzewa kryta dachówką, oraz 
studnia. Oszacowane na 1550 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki i inne dokumenta przejrzeć mo- 
Żna w biurze Komornika Nr. 11/1 p. 

Komornik Sadu Grodzkiego 


Kopyczyńce, dnia 17 lutego 1933. 691/K 


Km. 97/33. Obwieszczenie. Dnia 21 mar- 
ca 1933, o godzinie 10 przedpołudniem od- 
będzie się w Sądzie Grodzkim w Kozowej 
w biurze Nr. 8, na zasadzie miniejszem za- 
twierdzonych warunków licytacja mieru- 
chomości, a to połowa obciścia z budyn- 
kami, chatą i ogrodem odpowiadać maja- 
cei pb. 89, 90, per. 224 225, 226, 228, oraz 
pgr. 554/1, 638/3, 870/2, 968/1, 908/2, 802 
803, 804/1 ks. gr. gm. kat. Teofipólka, co 
do których księgi gruntowe uległy Zni- 


szczeniu. Nieruchomość oceniona jest na 
11750 zł. Najniższa oferta 7834 zł.. poni= 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Kozowa, daia 20 lutego 1933, 692/K 


IN Km. 1220/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie rewiru 
HI zamieszkały w Stanisławowie, na za- 
sadzie art. 603 U. P. C. ogłasza. że w dniu 
28 lutego 1933 r. © godz, 10 rano w Sta- 
nisławowie przy ul. Sobieskiego |. 2 od- 
będzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należacych do Markisa 
Katza i tow. i składających Się z aparatu 
do grzadia wody, urządzenia domowego, 
pościeli, garderoby męskiej i damskiej, o- 
szacowanych na sumę 2340 zł, 693/K 

Stanisławów, daia 22 lutego 1933 r. 


AMORTYZACJE 


Nc. 302/32. Na wniosek Firmy Vacum 
Oil Company 5. A. w Czechowicach, jako 
posiadaczki weksla, zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia diżej oznaczonego 
weksla, który miał zostać skradziony 
i wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
go do dni 60 ti. do dnia 4 kwietnia 1933 
przedłożył podpisanemu Sądowi. W razie 
przeciwnym po Upływie tego terminu uzna 
Sąd ten weksel za umorzony, Weksel 
jest wystawiony Przez Witolda Filskiego 
w Zawojl ma 141 zł. 95 gr. z daty 23 


nz an 4.mmik eaa 


' nych spółki z ogr. odpow. 


stycznia 1932, na zlecenie Markusa Wolia 
Pipersberga w Makowie, płatny 3 kwiet- 
nia 1932 r. i był zaprotestowany 
Sad Grodzki 
Maków Podhal, dnia 2 lutego 1933 


UPADŁOŚCI. 
I Sa 2/33/13. Zastanawia się po myśli 
ï 56 ustęp I ord, ugod. postępowanie ugo- 
aowe otwarte na wniosek dłużnika Hen- 
ryka Wassertheila kupca w Białej, skoro 
dłużnik przed audjencia ugodową na dzień 
16 lutego 1933 wyznaczoną wniosek swój 
ugodowy coinal. 
Sąd Okręgowy Wydział I 
Wadowice, dnia 11 lutego 1933. 


654 
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Sa. 77/81/23. Sąd Okręgowy w Sambo- 
rze, jako ugodowy, uznaje postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużników 
Henryka Chuwenera i Cyli Astman, wta- 
Ściciełki hotelu i restauracji „Europejskiej“ 
w Borysławiu za ukończone. 

Sad Okręgowy 


Sambor, 31 marca 1932. 


S. 16/31/44, Uchwała. W sprawie kon- 
kursowej do majątku dłużnika Herscha 
Majera Garteuberga w Drohobyczu, w wy- 
konaniu rygoru uchwaly komisarza kon- 
kursowego z daty Drohobycz, 11 grudnia 
1931, Sa. 16/31/33, znosi się otwarty do 
maiątku powyższego dłużnika konkurs. 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Sambor, dnia 29 listopada 1932 , 677 

Sa. 88/31. Sad Okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 26 listopa- 
da 1931 w Sądzie Grodzkim w Drohoby- 
czu między dłużnikiem Nuchimem Jelle- 
scm, kupcem w Borysławiu, a tegoż wie- 
rzycielami. 

Sąd Okręgowy 
Sambor, 6 mala 1932, 678 


Sa. 53/31/57, Sąd Okręgowy w Sambo- 
rze zatwierdza ugodę zawartą dnia 15 
września 1931 w Sadzie Grodzkim w Dro- 
hobyczu między dłużnikiem Stanisławem 
Lorenzem, kupcem w Drohobyczu, ą tegoż 
wierzycielami. 

Sad Okręgowy 
Sambor, 30 kwietnia 1932. 679 


Sa. 55/31/51, Sąd Okręgowy w Sambo- 
rze jako ugodowy, zastanawia postępowa- 
nie ugodowe otwarte do majątku dłużni- 
ków Firmy Elektro - Radjo, spółki dla 
zbytu artykułów ralio i clektrozechnicz= 
w Borysławiu. 
Sąd Okręgowy 


Sambor, 1 czerwca 1932, 630 


Sa. 113/31/47. Zatwierdzenie ugody. Sąd 
Okręgowy. w Samborze zatwierdza ugo- 
dẹ zawartą dnia 27 Stycznią 1932 w Sądzie 


Grodzkim w Drohobyczu między dłużni- 
kiem Samuelem Fellerem a tegoż wie- 
rzycielarmni, 
Sąd Okręgowy 
Sambor, 6 lipca 1932, 681 


S. 21/29/132. W 
Józefa Teichera we 
dodatkowa 


sprawie konkursowej 
Lwowie wyznacza się 
audiencję rozpoznawczą ua 


dzicń 10 marca 1953, godziną 11, sala 23. 
Sad Okręgowy 
Lwów, 27 stycznia 1933. 056 
KURATELE, 
L. 1/32. Edykt. Piotr Smalcerz z Jaworz- 


własno- 
ustanowiono 


na został częściowo pozbawiony 

wolności. Kuratorem jego 
Apolonię Smalcerzową, 

Sad Grodzki 

Jaworzno, dnia 19 lutego 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 9/3218. Jan Bac, urodzony 12 lipca 
1894 w Uhercach, z chwilą wybuchu woi- 
ny światowej, wstąpił do woiska austr. a 
stacjodowany w Przemyślu, po zdobyciu 
Przemyśla przez wojska rosyiskię dostał 
się do niewoli rosyjskiej, gdzie w mieście 
Mezury w  Turkiestanie podczas świąt 
Wielkanocnych, obrz. rzym .katol w 1917 
roku miał się utopić, Wzywa się o donie- 
siciie tut, Sądowi o zaginionym powyż 
wymienionym, Sad na ponowną prośbę po 
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| 6-ciu miesiacach rozstrzygnie o uznaniu 
za zinarłego. 
Sad Okręgowy, 
Sambor, 15 marca 1932. 682 
Lez. I. 2. T. 2/32, Mikołaj Arendasz 


z Krywego, pow. Lesko, poszedł do woj- 
ska austriackiego i zaginął sa wojnie świa- 
towej, Wzywa się o udzielenie wiadomo- 
ści o nim do 6 miesięcy, Chodzi o uznanie 
go za zmarłego. 
Sąd okręgowy Wydz. I. 
Sanok, dnia 12 maja 1932. 683 
Lcz. T. 74/31. Fedor Kosiw, syn Michała 
i Magdy, urodzony duia 4 lutego 1889, 
w Rypnem, gr. katol.. walczył w roku 1914 
jako żołnierz 33 p. p. wojsk austriackich. 
zaginął bez wieści w. czasie bitwy koło 
Rczwadowa. Wiadomości o nim udzielić 
należy obrońcy węzła małżeńskiego, adw. 
Drowi Weissgłassowi lub tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach od te=- 
go ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 


Sad okręgowy Wydz. I. 
Stryj, dnia 19 października 1931. 


ROZMAITE 


Prez. 5920/33. FEdykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie soro- 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sadu Grodzkiego w Cic- 
szanowie dla gminy Kadłubiska i wzywa 
zalnteresowamych do zgłaszania w tym 


687 


Sądzie Grodzkim roszczeń z $ 7 Nr. % 
z r. 187ł do 30 czerwca 1933. 
Lwów, 17 lutego 1933. 694 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Z Z R A A OO Z O W c W a, 
Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 18. 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk 


